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Niemcy wobec anarchizmu. 
Lwów 25. sierpnia- 
Dziennikarstwo niemieckie, zwłaszcza Za 
chowawcze, ol pewnego Czasu 0 a. 
przygotowującej się  reńkcji A A PERE a 
mych nawet instytucjach pasa HA formę albo 
niemieckiego. Nago = samych redakcyj, albo 
rozmyślań i konkluryj + miski 
życzeń wiadanych przez współpracownik w 
doraźnych, idących na ochotnika, albo doniesień 
i pogłosek o powziętych już jakoby lub wykłu- 
wających się dopiero zamiarach w sferach rzą: 
dowych i sejmowych. Silnie teraz wiejące w 
Europie prądy anarchizmu, porywanic się jego 
du czynów dis, wolności politycznej szkodliwych, 
bo kompromitujących Je] podstawy, musiały i w 
Niemczech wywołać obawę i gniew, dwie po 
budki czynne przy wszelkiej reakcji, chociaż 
powiedzieć potrzeba, że na terytorjum nie- 
mieckiem, względnie do natężenia socjalizmu, 
anarchizm zachowuje się jeszcze dość umiarko- 
wanie. , 
Jeżeli w dziejach, prócz futalistyc' nego nie- 
jako wpływu warunków geograficznych i ekono- 
micznych, oko krytyczne dostrzedz musi ciągłe, 
nieprzerwane działanie żywej, w jednostkach i 
wielkich gromadach objawiającej sią psychologji 
umysłów i namiętności ludzkich, to ze stanowi- 
ska psychologji teoretycznej dziwić się nie mo- 
żna temu zwrotowi ku kiełznaniu, mającemu 
zrównoważyć zbytnie rozkiełznanie. Sam cesarz 
Wilhelm, który zrazu, z młodą odwagą, mającą 
u niego postać jakby czegoś, na co „zuchwa- 
łoś“ wydaje się odpowiedniejszym wyrazem — 
postanowił rządzić bez bismarkowskiego prawa 
iwko socjalistom, mógł teraz pod wrażeniem 
ostatnich wypadków postawić sobie pytanie : czy 
nie będzie nadal szkodliwem, jeśli już nie nie- 
bezpiecznem, takie rządzenie nię prawem pospo- 
litem ogólnem, me = jednakowa zobowiąau- 
jącem względem lu zi, używających wyjatkowych 
drodków dla dojícia do celów, wręcz z dzisiej- 
Bzasai porządkami społeczno państwowemi sprze- 
| Wilhelm II. lubi wszystko sam robić, lubi 
rządzić własną wolą, myślą, obserwacją, rozwa- 
ga: to jego ambicja; ale nie jest tak zarozumia- 
łym, aby nie dawał do siebie przystępu wska- 
zówkom i radom tych, w których umysłową siłę 
wierzy, a to samo już, że wierzy, pozwala nie 
uważać go za usuwającego się zupełnie z pod 
wpływów rozumu z zewnątrz. Kanclerz Caprivi 
powiada nietylko-  sapełuo zaułanie, - ala prawo 
gło: w obec monarchy, któremu służy. Jest to 
cz: . iek łagodny, umiarkowany, trzymający się 
złowgu środka; przypnuścić niepodobna, aby w 
tak ważnej psyciulogicznie chwili dotychczas już 
cesarz coś wspólnie z kanclerzem swym wzglę- 
dem dalszego postępowania z socjalistami nie po- 
stanowił. d 
Dzienniki zapowiadają wskrzeszenie dawnego 
prawa z r. 1878, przedłużonego przez sejm ce- 
narstwa aż do r. 1891, przynajmniej wskrzeszenie 
projektu, bo reszta do sejmu należy. Uznając 
natloskonalej granice pomiędzy socjalizmem a 
au. czhizmem, niepodobna, gdy się stol na czele 
rządu, u steru prawodawstwa, dbającego 1 © do- 
policję — niepodobna jest nie widzieć, że 
jołcakie gniazdem anarchji jest właśnie 80c]a” 
inm, żę zatem powściąganie teoretycznych dążeń, 
ideowych tylko zapędów, może być w większej, 
lub mniejszej mierze, obowiązkiem każdego pań: 
stwa, które za cel najpierwszy w E ei we- 
wnętrznej wytknęło sobie utrzymanie takiej bu- 
dowy społeczeństw, jaką przeszłość przekazała 
teraźniejszości — wraz z całą atmosferą ducho- 
wą przeszłości, przez socjalizm srodze nieraz za- 
truwanej. „Państwo istniejące historycznie i pra- 
wnie tak, jak królestwo praskie — a oesarstwo 
jest ze stanowiska pruskiego tylko rozpostartemi 
na całe Niemcy Prusami — uważać się musi za 
powołane do bronienia nietylko władzy, nietylko 
porządku, ale i ideałów społecznych Państwo 
takie jest niejako urzędowym idealistą idealnych 
interesów i dążeń społeczeństwa. 
Wiełostronne zatem pobudki mogą skłaniać 
rad niemiecki do położenia tamy dalszemu roz- 
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NADEŻDA. 
(Motylek z Norskć Pohądky.) 


Romans mlodej dziewczyny, 
przez 


Przekład z czeskiego. 


(Ciag dalszy.) 


Gwardyjski oficer, Zwierjew, od rana cze 
kał na Nadeżdę. l 

Przez noc myśli jego rozgorzały jeszcze WI% 
kszym płomieniem. Czem więcej myślał o Na- 
deżdzie, tem silniejsza budziła się w sercu gwar- 
dzisty miłość. = 
Mówił sam do siebie, a po dojrzałem rozwa- 
żenin wszystkich okoliezności, Przyszedł do prze- 
konania, że plany Je59 me są niewykonalne. 
Owszem, był głękoko przeświadczony, że miło- 
sne zapały nie spotkają Się 7 «oporem + że drogą 
do celu, acz może nie wolna od trudności, nie 
zawiedzie jego oczekiwań. Nie mógł się oprzeć 
poczuciu, że żywi dla Nadeżdy skłonność pra- 
wdziwą. Pezytem majątkowe Jej stosunki były 
tego rodza,:, iż nie potrzebował sobie zada- 
wać gwałtu. 32 

ak więc.wierjew zupełnie rzucił się w ob- 

jęcia afektu, jaki nieświadomie rozbudziła w nim 
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wojowi socjalizmu. Samo tylko prawo bismarko- 
wskie nie wystarczy, bo właśnie za panowania 
tego prawa, mimo, a jak utrzymywano, wskutek 
surowości policyjnej, socjalizm z 300.000 głosów 
złożonych na wyborach, wkrótce po wprowadze- 
niu środków wyjątkowych, wzrósł do półtora 
miljona i wyżej. Kadykalniejszem będzie zniesie- 
nie zupełne głosowania powszechnego. Okazało 
się ono inachiną, jakby umyślnie w Niemczech 
ustawioną do wydobywania ze społeczeństwa 
głosów i wyrabiania w niem dążności socjalisty- 
cznych. Ogromnym bodźcem dla mas jest myśl, 
że będą miały swego reprezentanta we władzy 
najwyższej, a mają tych reprezentantów w ce 
sarstwie niemieckiem aż trzydziestu sześciu. 


Stronnictwo chłopskie W Nowym Sączu. 
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wycieczki wakacyjnej. 


lI. 
Żegiestów 24. sierpnia. 


(fs.) Czy było potrzebnem i wskāzanem w 
ogólnych stosunkach naszego kraja zakładanie 
Związku stronnictwa chłopskiego, mającego w 
zakresie działania cele polityczne ? Pytanie to 
zasługiwało na głęboką uwagę w pierwszej chwili 
powstania stronnictwa, gdy zachodziła obawa, że 
może w ręku złych ludzi stać się dla kraju szko- 
dliwe, przyczynić do rozbudzenia waśni wewnę- 
trznych, utworzyć stały czynnik fermentu i nie- 
zadowolenia. Dziś, po skończonym obrachunku 
z ks Sto ałowskim, po danin tak stanowczej od: 
prawy jego i jego przyjaciół tendencjom i wypar- 
ciu się ich przez stronnictwo, obawy te stają się 
bezprzedmiotowe. 

Dziś już można wiedzieć, że tworzy ono sa- 
modzielny organizm, świadomy swoich celów i 
zadań, i wobec tego pewnika wid należy 
drugie pytanie czy cele i sadznia zironnictwa 
chłopskiego, tak, jak je na sztandarze swoim wy- 
pisało, mogą przynieść jakąkolwiek szkodę dla 
kraju, jego politycznej powagi i jego politycznej 
działalności ? 

Przypatrzmy się tym celom bliżej. Pierwszym 
jest podniesienie oświaty ludu naturalnie w związku 
z czynnikami, w tej dziedzinie już pracujące mi. 
Punkt ten programu spotkać się musi z ogólnem 
uznaniem. tem więcej, gdy na stosunkowo wyso- 
ko w oświacie posuniętym ludzie nowo sądeckim 
pokazało się, że najdzielniej odtrąca on wszelkie 
pokusy skrajae i staje. na stanowisku zachowa 
wczem. Stronnictwo chłopskie pojmuje oświatę 
tylko na gruncie katolickim. Doprawdy budują- 
cem jest słyszeć, jak oświeceni członkowie za- 
rządu stronnictwa, że tylko przytoczę dzielnego 
wójta z Opalanej p. Józefa Maciuszka, oceniają 
ateistyczne nauki Przyjaciela ludu, zd:jąc sobie 
Jasno sprawę, że takie nauki są trucizną dla du- 
cha ludzkiego, aby go pozbawić jakiegokolwiek 
hamulca i tak rozpasać, aby się póżniej nie cof- 
nął przed żadnym krokiem, przed żadną komen- 
dą. To podkopywauie wiary może najpierwej 0- 
tworzyłó oczy stronnietwu na wartość fałszywych 
pyjet. Wierność i niewzruszoność w wierze 

atolickiej, niczem zachwiać się niedające obsta- 
wanie przy niej, powinny zapewnić sympatję 
stronnictwnu chłopskiemu ; może ono być szańcem, 
po rozszerzeniu swej działalności, przeciw żywio- 
łom, usiłującym podkopać religijność ludu i po- 
wagę Kościoła. = - 

„Drugi lie programu obejmuje:  podnie- 
sienie dobrobytu ludu wiejskiego i zmniejszenie 
gniotących go ciężarów. Podniesienie dobrobytu 
ludu wiejskiego, podniesienia oświaty pragniemy 
wszyscy i zbytecznem byłob tracić „choć jedno 
słowo na udowodnienie pewnika, że im większy 
dobrobyt włokcianina, tem większy dobrobyt 
kraju. Co do zmniejszenia ciężarów, gniotących 
mniejszą własność, trzeba się uderzyć w piersi 
i przyznać, że przy rozkładaniu niektórych dzia- 
łała jakaś nieszczęśliwa fatalność i stosunkowo 
większy ciężar nałożyła na mniejszą, aniżeli na 
większą własność. Tej nierównomierności włoś 
cianin zrozumieć nie może, ona go boli i pali; 
zdaje zaś sobie z niej wyraźnie sprawę W całym 


Cóż dziwnego, że powstawszy ze snu, zapy” 
tał o Nadeżdę ? Niemało się zdziwił na wiado- 
domość, iż już opuściła hotel i że nie wróciła 
dotąd. i 
Niedyskretne wypytywanie, dokąd mogła się 
udać tak wcześnie, nie zyskało żadnej dostate- 
cznie wyjaśniającej odpowiedzi. Dowiedział się 
tyle jeno, iż wczesnym rankiem znikła za wę- 
głem kamienicy. 
Nie pozostawało mu tedy nic innego, jak 
czekać na nią i ćwiczyć się w cierpliwości. 
, Przeszedł się kilka razy po kurytarzu, 
zajrzał do RE wyszedł na ulicę, wracał 
.Slągle — niepocieszony. Faktorom wy- 
niew 2 rąk tym razem piękny zarobek, po- 
szych widu gn, mu dostarczyć żadnych bliż. 
„mości o Nadeżdzie. 


A z was Ar E 
iski dostojni t * — odpowiedział gwar 
ue ostejnik ma ich marne domysły i kom- 
Doczekawszy się nakoni r 
iad} w jadalni, nakasnjąc, m poładnia, za- 
a desd a tiio y niezwłocznie 
dano mu znać, gdy Nadeżda Czużynowa wróci. 
Niespokojnie Paa ku drzwiom, ćmiąc jedn ao 
ierosa po dru , » - 
ES Nije dzo się domyśleć, jak radośnie po- 
witał Zwierjew sługę hotelowego, który pray- 
szedł doń, raportując, iż Nadeżda EC 
4 Ar i że prosi go, by ja odwidził w jej 
e, . . . 
Wezwanie to było naturalnie Zwierjewówi 
bardzo na rękę, Zerwał się, poprawił kołnierz, 
przy wdział rękawiczki i wyszedł. 
N — Witam pana,.przyjacielu — zawołała 
adeżda uprzejmie, podając my rączkę. Jeśli 
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kraju. Ta nierównomierność kopie przepaść mię- 
dzy chłopen a dworem -- powinni to zrozumieć 
ludzie polityczni. ln dłużej ona będzie trwać, 
tem rozdział ten będzie głębszym. Niezadowo- 
lenie z takiego stanu rzeczy panuje w całym 
kraju między wlościaństwem; nie zażegna go 


i nic innego, jak tylko sprawiedliwy podział w każ- 


dym kierunku  Niezadowojenie takie, to jeden 
z największych środków apitacyjnych niesumien- 
nyeh ladzi; że Ind nie da się im porwać, to za 
wdzięczać trzeba jego wiełkiej cierpliwości i bier- 
ności. Niesprawiedliwość rozdziała uznają nawet 
wybitni posłowie sejmowi, znający bliżej lud i 
zdający sobie sprawę z pełożenia: posłowie ci 
nie należą bynajmniej do grupy włościan-posłów, 
a przecież np. w sprawie ustawy drogowej pod- 
noszą inicjatywę co do równomierniejszego roz- 
działu ciężarów. Spotykają się z oporem mało- 
dusznym, a tyle szkodliwym, zapominającym, że 
czasy przywilejów w ponoszeniu ciężarów publi- 
cznych dawno minęły. Kto zna chłopa naszego, 
kto bezpośrednio styka się z nim ma całej prze- 
strzeni kraju i słyszy jego skargi i rozumie ich 
nutę, ten przyznać musi, że wniosek hr. Stani- 
sława Badeniego o równy podział prestacyj szkol- 
nyeh sięgnął w najdrażliwsze jej stosunki, do- 
tknął największej rany i wylał na nią pierwszą 
kroplę balsamu kojącego. To był czyn polityczny 
naprawdę. pierwszy krok do prawdziwego zwią- 
zania dworu z chatą na podstawie równych praw 
i równych ciężarów. Jest to pierwszy Krok, za 
nim powinny przyjść inne, tak więc dążenie 
stronnictwa chłopskiego w tym kierunku nietylko 
jest postulatem, dążącym do usunięcia niespra- 
wiedliwości, a więc sprawiedliwym, ale spotyka 
się z dążeniem ludzi prawdziwie litycznych, 
wielkich miłośników i znawców społeczeństwa. 
Nie zapomina też stronnictwo o dziele re- 
formy gminnej i tu schodzi się z ogólnym præ 


dem. Nie będę doty E ojej te Ip. i 
e OZI: bieg kg! 

równe ciężary i prawa obowiązywać do date 
— jak już raz zaznaczyłem — będzie mógł iść 
z obszarem dworskim, a nie pod obszarem dwor- 
skim. Jak stronnictwe pojmuje tę sprawę, jak 
poważnie ją traktuje, dowodem, że najnowsze w 


tej mierze dzieło dra Piotra Górskiego znajduje 
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wychodzi codziennie niewyłaczajęe niedziel i świat o godzinie 8 rano. 
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się w ręku niejednego członka zarządu i członka ; 


stronnictwa. 
przed wyzyskiem materjalnym, streszczającym 
się w reklamie: Kupujcie n Arena Fischa! 

Z tego ogólnego rozpatrzenia programu stron- 
nictwa wynika, iż nie jest. om w żadnym punkcie 
szkodliwym krajowi. Przeciwnie, pożytecznem 
może być utworzenie organizacji — tak, jak to 
stało się już w innych krajach — reprezentują- 
cej miljonowy lud włosciański. Stwierdzając 
wszakże, że organizacja, program stronnictwa i 
jego istnienie może być pożytecznem, zaznaczyć 
należy, że od metody postępowania zarządu i 
wprowadzania w życie programu, tak dziś, jak 
w każdej na przyszłość chwili, zależy zbliżenie 
się do zakreślonych celów i zdobycie ogólnego 
poparcia. Gdyby to była metoda nienawiści, 
gwałtowności, uporu i namiętności, musiałaby 
zaszkodzić najlepszemu programowi, musiałaby 
ogół zniechęcić. Rękojmię, że taką metodą stron- 
nictwo kierować się nie będzie, daje na dzisiaj 
prezes p. Potoczek i członkowie zarządu ,—na 
jatre zaszczepiony przez nich rozsądek polityczny 
i równowaga w najszersze sfery włościaństwa. 

Jedno jeszcze zastrzeżenie wyrazić należy. 
Nie byłoby pożądanem, aby Zarząd stronnictwa 
uró ł w jakiś moralny rząd, mający dyktować 
rozkazy dla różnych okolic kraju i przywłaszczać 
sobie nad niemi moralną władzę Decentralizacja 
jest tu potrzebną ; może organizacja Kółek rolni- 
czych byłaby najodpowiedniejszą dla stronnictwa 
chłopskiego. Rzeez to wszakże przyszłości w ra- 
zie większego znacznie rozwoju stronnictwa chłop 
skiego. 

Podniósłszy zadania i znaczenie stronnictwa 
chłopskiego, należy powiedzieć do reszty społe- 
czeństwa : Nie bójcie się Spa i nie podejrzy: 
wajcie gu! Niech ludzie dobrej woli podadzą 
rękę stronnictwu chłopskiemu do poważnych za- 
dań, jakie sobie zakreśliło. Ono pewno tę rękę 


objad tutaj, u mnie. W jadalni pablicznej nie 
możemy mówić tak poufnie.» A właśnie dzisiaj 
chciałabym z panem pomówić o czemś, o czem 
nie chcę, aby świat wiedział... 
radością, łaskawa pani — odparł 
uszczęśliwiony Zwierjew, przyjmuję tę propo- 
zycją. Jestem gotów do usług gdziekolwiekbyś 
ich pani zażądała. Od rana czatuję na jej 
rozkazy... r 

— O, jak pan jestes dobry ze 

— Uważam to jedynie za miłą powinność, 
zwłaszcza, że w Warszawie Jesteś pani obcą. 

— A więc dobrze, | wykorzystam tę pańską 
dobroć, ale pod warunkiem, że nie będziesz pan 
skarżył się na mą bezinteresowność. 

— Oh, pani... Czegoż nie uczyniłbym, by 
zyskać sobie jej wdzięczność? Niechże pani 
będzie przekonaną, że prawdziwa to dla mnie 
będzie przyjemność, wykonać każdy jej rozkaz; 
że nie wahałbym się kusić © spełnienie jej 
woli nawet wówczas, gdybyś kazała mi gwiazdy 
znieść z nieba, lab słońcem noc rozjaśnić, 

— Cóż za myśli! 

— Cheę tem jeno zaznaczyć gorliwą chęć 
służenia pani. Bez wahania szafuj pani 
dobrą chęcią. 

— A jednak, panie oficerze — ozwała się 
Nadeżda, kto wie, Er wam nie będzie przykre 
to, czego zażądam? Zbyteczne byłyby wpra- 
wdzie obawy, bym prosiła pana o podanie mi 
gwiazdki z nieba, lub przesunięcie słońca; nie 
wątpię, Że życzenie moje możliwem jest do wy- 
konania. Zresztą... zobaozymy... 

— Rozbudziłaś pani we mnie ciekawość, 


tą 


Pragnie dalej ochrony włościanina ; 


' że nie będzie 
' rowców, skoro się ich pozbyć umiało, 
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pan nie masz nie przeciw temu, zjemy oboje 
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ich przeciwieństwem. Znów można być pewnym, 
ono popierało ambitnych karje- 
ale ludzi 
umiejących pogodzić interes kraju £ interesem 
mniejszej własności. Zreseta -w tym —pankcie 
porozumienie jest zawsze możliwe, a nic dzi- 
wnego, że włościanie chcą mieć głos i zdania 
przy wyborze posłów, tej najcenniejszej zdoby- 
czy konstytucyjnej. Naturałnie nie możnaby się 
z stronnictwem chłopskiem pogodzić, gdyby w 
sprawie wyboru posłów chciało ono być jedyną i 
najwyższą instytucją, byłoby te wprost szko 
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drie rosyjscy, wprost to można powiedzieć, 
wskrześli do nowego życia i sarnopoznania swej 
narodowości i wiary, — ta ejąca iskra 
przebiła się znów ma jasny Świat Boży i zapło- 


nęła silnym płomieniem swojego starodawnege 


bractwa... 
Ale, aapytują naa się niektórzy w tym wy- 
padku, — czy potrzebnem jest w obecnym cza- 


sie, odnowione w r. 1865 nasze wileńskie bractwo 
ów. Ducha, kiedy, Bogu niech będą dzieki, cie- 
szymy się pożądaną wolnością (!) pod silną obroną 


op du Four. | i - 
osrenia prz 2! ó j 
wiócrza drobhy A stym hg |. -T = 
Doatesienia o ślub sargos i inne prywatne komu- g 
nikaty po kronica za jedęn wiersz BO ot. = 
Prywatne korespondencje 1% i nekrologja BO eż. od wiersza. c 
Drobne ogłoszenia 1 '|, centa od wyrazu. Pomieszkania 
1 sklepy po 1 et. od wyrazu. . R 
Reklamy w rabryco Nadesłane 30 €L od wiersza. K 
, 
przyjmie, byle nie chciało go zrobić swojem na- „Jakże przyjemnie powinny brzmieć w £ 
rzędziem, bo tylko narzędziem kraju pragnie po- | ustach — pisze Wilenskuj Wiestnik — i jaką $ 
zostać. Członkowie stronnictwa w poważnej licz- | radością powinno odbrzmiewać w sercu każdego |; 
bie przybędą w niedzielę dnia 26. bm. na wy- | miejscowego rosyjskiego, prawosławnego chrze- 
stawę do Lwowa; tu w panoramie racławickiej | ścijanina i diejaticla imię tej przepięknej insty- š 
zrozumieją, że do cięższej dziś walki moralnej | tucji braterskiej miłości — wilenskawo swiato- ¢ 
o Ojczyznę stanąć winny wszystkie warstwy spe- | duchowskawo prawosławnawo bratstwa! i 
łeczeństwa pod przewództwem najdzielniejszych Zkąd ono się wzięło i gdzie jego początek ? < 
synów tej ziemi Oby się znalazł nowy Kościu- „ Było to dawno, przed trzema wiekami, gdy ; 
szko, któryby te masy ludowe umiał wprowadzić | z Zachodu, od strony polonizmu i łacińskiego , 
w bój, jaki nam dzisiaj toczyć przyszło. w stu- katolicyzmu, zaczęły się skupiać i nadciągać 
letnią rocznicę Kościuszkowską, po spełnieniu | ciemne, groźne chmury na Wschód, na ziemie . 
wielkiego dzieła wystawy, byłoby niemniej do- ; zamieszkiwane przez lud rosyjski (?) prawosła- 
niosłem związanie miljonowych mas włościaństwa | wny (?), cze zwiastowały wytrzebie- | 
z resztą społeczeństwa, podanie im ręki do pracy | nie widry i i-tosyjskiej. Wtedy miej 4 
na podstawie sprawiedliwego rozdziału ciężarów | scowi ładzie rosyjscy, mieszkańcy starej lite- ( 
i uznania ich pełnoletnimi. Na męża, co zrobił | wskiej stolicy, Wilna, jako miasta licznie nimi PL 
pierwszy wielki krok w tej mierze, spogląda ; zaladnionego i najwięcej znanega i widnego, € 
kraj cały, spoglądają włościanie pospieszyli utworzyć między sobą silny sojusz, 
Trzeci punkt programu stronnictwa chłop- | który najpierw nazwali „bractwem św. Trójcy“, “i 
skiego jest może najdrażliwszy: dotyczy on | a potem dopiero „bractwem św. Ducha“. f 
wyborn posłów włościan. Nie bardzo saaiel Celem tego bractwa była walka z nadcią- * 
jącą w tej mierze na przykład jest działalność | gającem niebezpieczeństwem, obrona rosyjskiej ; 
polityczna słynnego Kowbasinka, ograniczona | marodowości t. j. języka rosyjskiego. rosyjskich ; 
do postulatu: „isy i pasowyska*. Czasy się | zwyczajów i obyczajów i rosyjskiej wiary pra- q 
wsząkże zmieniły i ludzie zmienili Obecna | wosławnej. Jako członkowie przystępowali lndzie ; 
grupa posłów włościan w Sejmie w niczem nie | ze wszystkich sfer rosyjskiego społeczeństwa — X, 
przypomina Kowbasiuka i największych przeci- | mieszczanie, rzemieślnicy, kupcy, duchowni, ~ 
wników wyboru włościan przełamać powinna, | urzędnicy prywatni i państwowi, znakomita 
że oni mogą być przydatni i że w reprezentacji | szlachta, książęta, wybitne kobiety i t. d. i 
kraju włościan brakować nie powinno. Nie Silną, szeroką i sławną była działalność | 
wiem, co za cel miało wentylowanie dzienni- | tego rosyjskiego bractwa! Być może, że jemu x 
karskie dogmata politycznego stronnictwa kon- | jednemu możemy zawdzięczać, iż drogiego 
serwatywnego. że włościanie z sali sejmowej | spadku naszych ojców, a mianowicie rosyjskiej 
wykluczeni być powmni. Takie pojmowanie | narodowości i wiary prawosławnej nie zni- 
wolności borczej, zabraniającej włościanom | szezyły zabiegi Jezuitów z Polski i unitów. © | 
wybierać włościanina. było niepotrzebnem dra- Ale i silna z początku — ta droga rosyjska 
żnieniem ludu, dało materjal agitacyjny i dopro- ; narodowa instytucja — bractwo — nie mogła się 
wądziłe do , ża dziś lnd stoi wobec autorów | utrzymać na zawsze; Z okrucieństwem i nieubła- 
hasła podejrzliwie; vni zamknęli mu dregę do ną konsekwencją, bezustannie rozbijane, roz- | 
porozumienia. Przedewszystkiem sa | drabniane i zamykane przez okrążających je ~ 
a punktem programu ia sro wolność | wrogów, braetwo, straciwszy wszystkie swoje 
wyborcza, która krępowaną być nie może i nie | wysiłki w nierównej walce, musiało zamilknąć... 
powinna. Dałej stronnictwo nie dąży bynaj- | Nie przepadła jednak iskra tego świętego ognia, ` 
mniej do tego, ażeby wyłącznie włościan wy- | który bractwo wznieciło i którego broniło, iskra w 
bierała mniejsza własność; nie chce zrywać | ta tlała tylko pod grubą warstwą popiołu ; kied 
z komitetem centralnym, lub nie uznawać jego | zaš wolą Bożą (?) naród zachodnio-rosyjski ad: 
powagi, ale chce mieć przyznany głos w spra' | rodził się i przeszedł pod berło jedynego (?) po —_ 
wie wyboru z mniejszej własności, tak żeby | tężnego państwa wszechrosyjskiego i kiedy, * 
wybory były wyrazem woli wyborców, a nie | szczególnie od pamiętnego 1863 r., miejscowi lu- 


dliwem ; będzie pożytecznem, jeżeli stronnictwo 
stanie się jednym z równorzędnych czynników. 
Stronnictwo pragnie także reformy wyborczej 
w kierunku zamienienia pośrednich wyborów na 
bezpośrednie ; do przyznania bezpośredniego pra- 
wa głosu dorósł już nasz włościanin, odkąd 
złożył tak dobry egzamin w rozprawie z destru- 
kcyjnemi prądami. 


„Wilenskoje Swiato - Duchowskoje 
prawosławnoje bratstwo . 


I znowu przychodzi nam się powołać na 
treść „Ciekawych listów“, a mianowicie na 
ustęp, w którym jest mowa o wileńskiem bra- 
ctwie św. Ducha. Autor listów tych przedstawił 
rzecz w prawdziwem świetle i imtytucją tą by- 
najmniej się nie zachwycał, inaczej jednak za 
patruje się na nią Wsleńskij Wiestnik, który z 
okazji uroczystego rocznego posiedzenia bractwa 
wystąpił z artykułem, przepełnionym czezemi i 
pustemi frazesami. Artykuł ten zawiera jednak 
za wiele zbyt ciekawych „rządowych* uwag, 
abyśmy go milczeniem pominąć mogli, to też 
poniżej przytaczamy go w obszernem stre- 
szczenin. 


zechciejże rozkazywać !—-dedał Zwierjew i szar- 
mancki złożył ukłon 

Po czem poczęto się szykować do wspól- 
nego obiadu. 

Zaraz po rybie, przemówiła Nadeżda, jak 
następuje : 

-- Muszę się panu przyznać, zacny przy- 
jacielu, że dość mam już rozkoszy błąkania się 
po obcych świata stronach. Przyszła chwila, 
gdy i ja mogę sobie dom własny ugruntować, 
powiedzmy: schronisko, do którego, jeśli nie 
od razu, to przecie zwolna przywykłabym może. 
Ziamierzałam pierwotnie osiąść we Włoszech, ale 
tu, w Warszawie, ten mój zamysł uległ zmianie. 
Chcę wynieść się na wieś i założyć własne gospo- 
darstwo — nie wielkie, ale miłe, ciche... 

— Myśl bardzo chwalebna... 

— (Cieszy mnie to, że ją pan pochwalasz. Do 
uskntecznienia mego zamysła nadaje się tylko 
jedno, jedyne miejsce w Rosji. Czuję dla niege 
taką sympatję, przywiązanie tak bezmierne, że 
wynagrodzi mi ono wszystkie powaby klasycznej 
Italjj W całej Rosji nie znajdziesz pan dragie- 
go zakątka, gdzie bym równe spodziewała się 
znaleść zadowolenie. I nie dziw się pan, wszy- 


stko ma swe przyczyny... ; 
Czy ja znam tę ustroń zaczarowaną ?... 


— Wątpię... Jestto zapadła, zapomniana wio- 
ska na Litwie. Ma ona dwór opuszczony i ku- 
tolicki kościołek. Wioska schowana jest w głę- 
bokim lesie... ukryła się przed całym światem... 

— Jakie jej nazwisko? 

— Bardzo piękne: Lubow. 
|  — Lubow, Lubow... Znam to miejsce bar- 
dzo dobrze. Przebywałem za młodu nieopodal. | 


i ochroną rosyjskiego rządu, kiedy ostatnie daje 
nam różnorodne instytucje w celach naszej oświaty 
i rozwoju prawidłowego życia obywatelskiego. 
Potrzebne jest, tysiąc razy potrzebne ! 

Rząd dał nam wiele rozlicznych przeźśli- 
cznych instytucyj, ale nie ma on możności dać 
nam wszystko, czego potrzebujemy i dlatego jest 
naszym świętym, wysoce patrjotycznym obo- 
wiązkiem przyjść sobie samym na pomoc z całą 
naszą miłością i energją. W przeszłej naszej hi- 
storji zadano nam tyle wrogich ciosów, tak były 
ciężkie nasze narodowe rany, z tych ciosów po- 
wstałe, a w przyszłości odkrywa się dla dzia- 
łalności bractwa éw. Ducha szerokie pole pod 
względem wzmocnienia, oświecenia i rozkwitu 
naszej narodowości rosyjskiej i wiary prawosła- 
wnej w kraju tutejszym. 

Wileńscy ludzie prawosławni z corocznych 
sprawozdań naszego bractwa mogli się dowodnie 
przekonać, z jaką miłością i energją omo pra- 
cuje dla tutejszego kraju rosyjskiego i ile ono 
swoją niewielką pracą przyniosło i przynosi ko- 
rzyści świętej sprawie rosyjskiej w tym kraju. 
Ku wielkiej żałości, w ostatnich czasach zaufanie 


pewnej części miejscowego rosyjskiego społeczeń- k 
stwa do tej cudownej (!) instytucji znacznie osłabłe : 


— Czy być może? 

, — Ano, tak jest... Tembardziej jednak dsi- 
wią mnie zamiary pani... Jestem niezmiernie 
ciekawy... 

— Skąd one poczęły się we mnie?  * 

— Nie przypuszczam nawet, byś pani chcia- 
ła na serjo osiąść w tem nudnem aroczysku. 

— A jednak zapewniam pana, że nie prze- 
sadzam i że istotnie jestto moje postanowienie. 

— A czy pani zastanowiła się poważnie ? 

— Jak najpoważniej. 

— Niemniej uważam za obowiązek przyja- 
źmi, przestrzedz panią jak najuprzejmiej. Na Lu- 
bowie nie ma nic pięknego, prócz nazwiska. Na- 
wet jego dzieje nie są dla nas zbyt sympatyczne. 
O ile pamiętam, przebywał w Lubowie jakiś 
szlachcic polski, któremu majątek skonfiskowano 
za udział w ostatniem powstaniu. Moja zacna 
przyjaciółko, dla rewolucyjnych knowań wybor- 
nie nadawał się oddalony od Świata dworek. ale 
w dzisiejszym stanie wątpię, czy nadaje ką się 
na rezydencję dła młodej damy, której smiem 
przypomnieć, iż ma wszelkie Prawo do kwiata 
tak samo jak ma je świat do niej. Byłoby do- 
pany niegodziwością, byś pani zamknęła się 
ei LAA w tak niedostępnem ustroniu. Jak 

STAN et pami wpaść na pomysł, który im 


dłużej o nim myślę, tem bardziej mnie zdu- 
miewa ? 


(Oiąg dalssy mastani | 


liczba braci stała się mniejszą, chociaż liczba | 
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ludzi rosyjskich w Wilnie wzrasta, składki pie- 
niężne wielu zapisanych braci wpływają nad- 
zwyczaj skąpo, chociaż ich położenie materjalne 
wcale się nie zmieniło na gorsze. Przy nazwi- 
skach wielu z honorowych braci w sprawozdaniu 
| z roku zeszłego stoją miejsca próżne — znaczy 
to, że oni nie nie zapłacili. Kiedy bractwo na 
podstawie §. 28 swej ustawy rozsyła przedsta- 
wieielom miejscowych rosyjskich instytucyj i in- 
nym listy, zapraszające do zbierania składek, 
| mających naprawić stan finansowy bractwa, listy 
te w wielu wypadkach pozostają bez odpowiedzi; 
bywają i takie wypadki, że listy takie bywają 
zwracane bractwa bez wszelkich objaśnień, pu- 
ste, lub też z dołączeniem jednego rubla od całej 
wielkiej instytucji, lub tes nakoniec z ubliżają 
cemi bractwu oświadczeniami i pytaniami, i to 
w dodatku od osób, które same „54 Członkami 
bractwa. Trzeba jednak wyrazić wielkie rosyjskie 
spasibo wszystkim tym osobom i przedstawicie- 
łom miejscowych rosyjskich instytucyj, od któ- 
rych listy te zwracane bywają z wcale pokaźną 
wkładką. Ab | i 

Powiemy szczerze od siebie: bardzo jest po- 
żądanem, aby miejscowi ludzie rosyjscy i prawo- 
sławni lepiej poznali nasze bractwo św. Ducha, 
aby oni zainteresowali się niem i jego celami i 
żeby z miłością i zaufaniem zupełnem przyszli 
mu na pomoc swemi ofiarami, zapisując się do 
bractwa. 

Nie trzeba zapominać, że bractwo św. Ducha 
ma szerokie cele dobroczynne: oprócz materjalnej 
pomocy w rodzaju dostarczania sprzętów kościel- 
nych dla biednych cerkwi wiejskich i ich restaura- 
cji i reparacji, bractwo stara się o oświatę ludową. 
Ono założyło w Wilnie na Snipisakach pierwszą 
cerkiew-szkołę; ono udziela materjalnej pomocy 
biednym dzieciom, wychowywanym w brackiej 
szkole, gdzie biedni ludzie otrzymują bezpłatne 
lub za minimalną opłatą pomieszczenie itd.“ 

Następuje cały szereg dobroczynnych zadań 
bractwa, które więcej są skierowane ku obrusienju, 
niż ku rzeczywistemn działaniu dobrze. Nie bę- 
dziemy ich wyliczać, a natomiast zauważymy 
iż Russkaja Żazń odmówiła bractwa moralnego 
znaczenia, Wil. Wiestnik natomiast przecenia je 
znacznie. W jednem tylko godzą się oba pisma, 
że bractwo upada materjalnie i nikt do niego 
należeć nie chce. Widocznie, nie musi mieć ono 
wielkiej racji bytu 


Pawilon pracy kobiet na wystawie 
krajowej we Lwowie. 


Niemal przy końcu głównej alei, już jakby 
na granicy etnograficznej wystawy, stoi budynek 
o bardzo prostej strukturze, niczem na zewnątrz 
nie budzący interesu, do którego jednak ciągnie 
publiczność, przeważnie płci nadobnej. 

Kwestja kobieca tyle w ostatnich czasach 
budząca u jednych obaw, u drugich nadziei, 
u wszystkich tyle zainteresowania, podniesionego 
w naszem mieście na niedawnym kongresie pedago- 
gicznym i zjeździe literackim, wystąpieniem ko- 
biet śmiałem i pełnem godności upominaniem się 

ho przypuszczenie ich do wyższego wykształcenia, 

b dającego możność zajęcia stanowiska społecznego 
obok mężczyzny, zainteresowała i mnie goręcej 
dla pzwiłonu, poświęconego okazom pracy kobie- 
cej. Jako szczery przyjaciel kobiet jakżeż rad 
byżbym odnióeł s ich pawilonu mniej chaotyczne, 
mniej bazarowe wrażenie! W pierwszej bowiem 
chwili trudno doprawdy zorjentówać się w po- 
środku tylu nagromadzonych sprzętów, robót przy 
natłoku głośnej publiczności. Żadnego z arcy- 
dzieł ręki kobiecej dokładnie oglądnąć nie mo- 
żna, bo je inne przykrywa, bo wisi za wysoko, 
bo światła nie ma. Trudne też bardzo komitet 
urządzający musiał mieć zadanie dostawszy pa 
wilon tak ciasny, iż na pomieszczenie nadesła 
nych rzeczy, powinien był dostać co najmniej 
trzy razy tak obszerny. A jak tu pogodzić wy- 
maganie stron, ile kolizyj! Lecz dajmy pokój 
wyrzekaniu nato, co się zmienić nie da, a przy- 
stąpmy do szczegóiowego przeglądu tego, czego 
w śród tego natłoku dopatrzeć się zdołałem. 

Myśl przewodnia, okazanie działalności ko- 
biecej na różnych polach została tu choć w szczu- 
płych zarysach urzeczywistnioną. I tak kobietę 
gospodynię widzimy jak się urządza wzorowo, 
oszczędnie w kuchni, spiżarni, pralni, w swych 
notatkach gospodarskich itp. Przedstawieniem tego 
zajęły się panie: Wernerowa i Biernacka. Pani 
Jeleniowa zajęła się zgromadzeniem okazów go 
spodarstwa wiejsko domowego. Bardzo piękne 
okazy z zakresu tego nadesłała pani Krzysztofo- 
wiczowa (len, konopic, wyroby płócien, dymek, 
piki, skubanek, praktyczne zużytkowanie sta- 
rych przyramek na makaty, doskonałe konserwy 
z jarzyn, kandyzowane owoce itp ) Pani Ambro- 
ziewiczowa, konserwy z grzybów, szczawiów, 
fasolki, wina owocowe i wódki, sery itd 

Ślicznie urządzone trzy pokoiki dla panienek 
różnego wieku, przedstawiają nam kobietę jako 
matkę i wychowawczynię swych córek. Obok 
łóżeczek zaścielonychj pościelą i bielizną ręcznej 
roboty, widzimy w pokoiku «dla najmniejszych 
dzieci i wanienkę do kąpania, we wszystkich sza- 
feczki pełne ślicznej bielizny, ząbaweczki zasto- 
sowane do wieku, zbiór książek najlepszych dla 
rozwoju serca i umysłu. Największy pokoik, juz 
dla dorosłej panienki, urządzony sprzętami wy- 
robu sakopańskiego, zawdzięcza wystawa pani 
hr. Potockiej z Rymanowa, dwa mniejsze pokoi- 
ki pani Obtułowiczowej i Wiczkowskiej, a ze- 
stawienie cennych bibljoteczek dla dzieci pani 
Gawrońskiej i A. Lewickiej. Dalej, kobieta jako 
wychowawczyni reprezentowaną jest w ochron- 
kach, utrzymywanych przez księżnę Czartoryską 
w jej dobrach, wystawione tutaj są ich plany 
i roboty sierotek. Wychowawczynie i nauczy- 
cielki mają swą reprezentację w paniach: Nie 
działkowskiej i Zagórskiej, które z wysoką sta- 
rannością, w duchu narodowym prowadzone swe 
pensjonaty, choć w ciasnych lecz treściwych ra 
mach tu okazały. Kobiety nauczycielki zajęte 
przy szkołach, pracujące nad oświatą ludu po 
wsiach i miasteczkach, tu pracy swej najprodu- 
ktywniejszej w rezultaty ku pożytkowi ogółu, 
przedstawić nie mogły. Dziwi mnie tylko, iż 
nikt nie zebrał choćby liczebnych dat pracownie 
na tem polu, jeśli nie z całego polskiego kraju, 
to choć z Galicji. Byłaby ta cyfra poważna. 
Tu przedstawiona jest tylko działalność nauczy- 
cielek robót którą znakomicie reprezentują fa- 
chowe szkoły robót św. Scholastyki w Krakowie 
i Przemyślu, szkoły pracy kobiet we Lwowie, Ko 


J. ATOWICZ, 


łomyi i-Krakowie, oraz prywatne szkoły z Po- 
znania. 


Dzieła wszystkich kobiet, pracujących na 


polu literackiem także tu trudno było zebrać. 


W części zaradziła temu p. Machczyńska, opra- 


cowując treńciwy referat, zestawiający najgłośniej. 
sze imiona polskich pisarek różnych dziedzin 
wiedzy, a ma wystawie zebraniem wszystkich 
dzieł tak w eryginałach, jak tłómaczeniach dwóch 
najsławniejszych polskich autorek t. ją Klemen: 
tyny z Tańskieh Hofmannowej i Elizy Orzeszko- 
wej. Oprócz dzieł dwóch wyżwymienionych au- 
torek widzimy jeszcze prace á p. Boberskiej, 
Bartosównej (w rękopisach), Anastazji Dziedu- 
szyckiej i innych, cenne bardzo rękopisy z Tań- 
skich Hoffmannowej, których zebranie nie mało 


| trudu musiało kosztować. 


Nie mniej mozolnej pracy podjęła się p. We- 
chslerowa przedstawiając nam tabele nazwisk Po- 
lek doktorek medycyny, farmakologów, laure- 
atek filozofji, profesorów uniwersytetów zagrani- 
cznych, wreszcie dyplomów tych pań i tych 
prac habilitacyjnych w różnych językach. — 
Redaktorkami pisemek dla dzieci także Polki na 
wystawie poszczycić się mogą. Znana redaktorka 
Małego Światka p. A. Lewicka wystąpiła z świe- 
tnym anonsem tego pisemka, malowanym przez 
artystę malarza Augustynowicza, zaś p. "AR 
wieka, redaktorka Małego Wieku ugrupowała 
artystycznie roczniki pisemka tego, dodając za- 
bawną grę towarzyską dla dzieci p. t. „Podróż 
po wystawie lwowskiej*. Stowarzyszenia kobie- 
ce, jak: czytelnia dla kobiet, stowarz. nauczy 
cielek, związek koleżeński, internat i t. d. 
przedstawiły Bwe statuta i sprawozdania. Tak 
mniej więcej przedstawia się to, co chciały ko- 
biety w swym pawilonie o działalności swej po- 
wiedzieć, lecz jak trudno dopatrzeć się tego w nie- 
systematycznem ugrupowaniu. 

A teraz przypatrzmy się tym wszystkim 
pięknym i mniej pięknym cackom, ręką kobiecą 
i gustem jej stworzonym. Oto w pośrodku sali 
roznosi się jakby mamiot zewnątrz i wewnątrz 
udekorowany dywanami, makatami, wypełniony 
ekranami, stoliczkami, stołkami i innemi frasz- 
kami. Ogromny dywan p. Drozd z Żywca pięż 
kny w kolorze, rozścielony jest na środku, dy- 
wany smyrneńskie bardzo pięknie wykonane, 
o harmonijnych barwach w liczbie czterech wy- 
stawiła p. Mochnacka i z Mochnackieh Muczko 
wska. Bardzo oryginalny w deseniu dywan p. 
Nowickiej z Wiednia rozwieszony jest. w górze 
i gobelinowy dywan p. Stahlberger z niczem nie 
astępujący oryginalnym „Bahara“ w kolorycie 
i deseniu, z których też jest skopjowany. Mnó 
stwo porozwieszanych makatek mniejszych i wię- 
kszych np. p. H. Głaziewskiej i ianych, których 
nie dla mniejszej wartości, lecz dla braka miej- 
sca wymienić nie możemy. Z ustawionych po 
środku namiotu ekranów, bardzo pięknie przed 
stawia się malowany olejno w bratki panay Łą- 
ckiej z Warszawy, której dwie czarne portjery 
równie są dobre, a przedstawiają krajobrazy : 
następnie zwraca uwagę ekran b. oryginalny na 
blasze malowany, przez br. z Branickich Ciełe- 
cką i p. Frenklównej w bratki malowany na 
gazie, trochę sztywnie. Doskonały ekran japoń 
ski p. Kruszewskiej śmiało szkicowany, hafto- 
wany cieniowanym atłasikiem na płótnie ekran 
p. M. Frenklównej, p. Drozd parawan chińskim 
haftem robiony, p. Janowej Chorążyny, pięknie 
cieniowany haftem ekran, oryginalnie pojęty w 
kształcie liścia palmowego,fabażur p. Stahiberger 
po japońsku na dwie strony jednako haftowany 

dobnie jak wachlarze z Japonji. Bardzo pię 

ną robotę przedstawia klęcznik gobelinowy, 
haftowany p. Sawczyńskiej, doskonale naśladu- 
jacy prawdziwe gobeliny, a p. A Nowińskiej 
jest szafka na cygara. ozdobiona wy alonym de 
seniem b. czystym w rysunku, są śliczne krze- 
sełka i stoliczki drewniane, ukolorowane pięknie 
przez p. W. Gostyńską, fotel przykryty gobeli- 
nową robotą pani Uderskiej i krzesełko pokryte 
jak na szydełkową robotę bardzo gustownie Ma 
terja robiona przez p. Madejską jest antypendjum 
naśladujące doskonale stare makaty kościelne 
i poduszka roboty pp. Głosiewskiehb. Oto choć 
cząstka tego, co zoezyć zdołałem. 

Malowideł na porcelanie jest dużo i uda 
tnych, szczególnie portrety królów polskich malo- 
wanc przez p. Kanigowską z Warszawy zasłu- 
gują na pochwały, jak p. Poświkowej z Warszawy 
tace dekoracyjne z owocami i kwiatami, tejże 
samej pani bardzo ładnie malowany gobelin przed- 
stawiający rusałki. Z gobelinów w dalszym ciągu 
wymienić muszę pięknie malowane gobeliny p. 
Mayerberg z Krakowa w liczbie czterech, p. 
Bakka z Warszawy przedstawiający Sobieskiego, 
i p. Stromfeld z herbami ziem polskich. Z malo- 
wideł na drzewie wybitnie występuje sztaluga ze 
szkatułą na szkice, udekorowana przez p. Stahl- 
berger nader misternie narysowanym ornamentem 
indyjskim, naśladującym wykładanie kością sło- 
niową, wreszcie malowidła p. Eljaszównej z Kra- 
kowa, roboty uezennić z pensjonatu p. Niedział- 
kowskiej i Zagórskiej. Jedną z najpiękniejszych 
prac tu wystawionych są koronki roboty J Grzy- 
wińskiej, nader misternie wedłag własnego sy- 
stemu naśladowane z koronek brazylijskich ze 
zbioru prof. Siemiradzkiego. 

Nader cenne ze względu na doskonałość 
wykonania są roboty p. A. Deymowej, jak apli- 
kuje roboty wyciągane w płótnie i koronki. 
Niechże nie zapomnę wymienić pięknych robót 
przysłanych z Poznania, w których perłę pra- 
wdziwą w utrzymanin konturu w rysunku jest 
ckran p. z Krzyżanowskich Pomkowskiej; piękny 
jest ornat cieniowany haftem hr Szeptyckiej, p. 
Kilińskiej baldachim złotem haftowany, hr. Kra- 
sińskiej wspomniana makata, p. Kolasińskiej po- 
duszka z haftowanym herbem miasta Poznania, 
hafty richelieu ze szkoły p. Kierskiej w Pozna- 


niu, koronki klockowe i igiełkkowe, motylki p. | 


z Nasuchowskieh Korytowskiej, oraz dużo innych 
godnych pochwały przedmiotów, nadesłanych z 
Poznańskiego. 

Na pochwałę wielką zasłagują jeszcze ko 
ronki p. Maurer bardzo misterne, szczególniej 
chusteczka do nosa i ładny haft na drzwiczkach 
do cennej szafki, cieniowane bukiety bzu hr. 
Małachowskiej. Kwiaty bardzo ładne nadesłały 
p. Pachnalska z Krakowa i p. Serkowska ze 
Stryja. f 

Szkoła robót áw. Scholastyki w Krakowie 
znaną jaż jest od dawna w kraju z jej systemu 
praktycznego nader, 
Nie chcemy zatem rozwodzić się nad doskona 


łością wystawionych przedmiotów, wszystko jest 


a przytem artystycznego. ' 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 Sierpnia 1894 r. 


wpadło w oko mniej korzystne, oto 'uknie na 
lalkach niezgrabnie leżą, nie wiemy czy to wina 
kroju, czy lalek, lecz to samo musimy powie- 
dzieć i o sukniach szkoły przemyskiej, :kąd 
inąd tak doskonałej jak i krakowska. Zresztą 
śliczne są rzeczy w obydwóch tych szkołach, 
jakie szycie wzorowe, jakie hafty artystyczne, 
i koronki pyszne, nawet i suknie, jak Muszyń- 
skiej bluzka i suknia czarna, oraz piękny szlaf- 
rok, z Przemyśla zaś haft na jedwabnej sukni 
i gustowny szlafrok. 

Gdybyśmy jeszcze chcieli wymienić inne 
nagromadzone tu przedmioty, z których utwo- 
rzono sprzedaż na szkołę ludową, chcąc w tym 
pawilonie dać wyraz czynnej miłości bliźniego, 
przeglądnąć bazar pracy kobiet z drobniejszych 
złożony na sprzedaż robótek, wreszcie opisać te 
najrozmaitszego pomysłu dzieła rąk i ponterji 
kobiecej jak np. z nieużytków tj. z różnych od- 
padków drzewa, porcelany, pestek itd., przez p. 
Heimbach wymyślone praktyczne ozdoby naczyń 
glinianych, przeróżne obrazy z mchu, kory, 
korku, włosów; kwiaty z chleba, ciasta, włóczki, 
szyszek, wosku i t. d, poduszek dekorowanych 
bukietami z karpiej łuski, ziarnek słonecznika, 
gęsich piór i t. d.. haftowanych portretów Świę 
tych Pańskich i królów polskich, to chyba nie 
starczyłoby cierpliwości czytelnikowi do doczy- 
tania tego sprawozdania. 

Skromnie na uboczu, ku końcowi lewego 
skrzydła pawilonu, spotykamy na stosownej eta- 
żerce piramidę oryginalnych czarnych flaszek, 
a u stóp tej piramidy kręgi buljonu. Jak 
świadczą napisy, te flaszki zawierają w sobie 
nektar niezwykły: rozmaite rodzaje likieró w 
domowych, wyrobu pani Bogumiły Younga 
z Prusinows (pod Bełzem). Spotykamy tam tedy 
lkier mandarynkowy, ananasowy, ratafję i t. d. 
Sądzić po kształcie butelki o jej zawartości nie- 
podobna — masimy tedy zawierzyć na słowo tym, 
którzy mieli już sposobność tych kordjałów poko- 
sztować, że wszystkie są sans phrase arcydzie- 
łem swego rodzaju. Siła, smak, woń i barwa 
tych napojów — zapewniają znawcy — czynią 
je zjawiskiem wprost niezwykłem w dziedzinie 
wyrobów  alkoholicznych — tak dalece, że 
pod niejednym względem przewyższają one 
produkty franenskie i holenderskie. Jeżeli zdanie 
to podzieli jury wystawowe w swoim czasie, to 
wypadnie tylko szczerze gratulować pani Younga 
jej domowych likierów, Jej buljon zażywa ró- 
wnież bardzo dobrej sławy w całej okoliey 
Prusinowa. 

Kończę jedną jeszcze uwagą Jaka 
szkoda, iż mając takie bogactwo materjału, nie 
ułożono go, że tak powiem, retrospektywnie ; że 
nie przedstawiono, jakiemi robotami ręcznemi 
zatrudniały się kobiety choćby przed 40 tu laty; 
jakie na tem polu robiono pomała postępy, 
w miarę rozpowszechniania się estetycznego i fa- 
chowego wykształcenia i wprowadzenia w żeń- 
skich szkołach i auki rysunków, jako przedmiotu 
obowiązującego. X 


z 


KRONIKA 


famiętajny o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz twowski. 

Niedziela 26. sierpnia. 

„Bitwa Racławicka” (panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rane do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich o- 


twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go- 
dziny 10. rano do 3. po południu. 
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Kościuszko 


pod Racławicami*, obraz historyczny ze śpiewami w 
5 aktach Wł. L. Anczyca. Wieczorem : „Mara“, opera 
Hummla i „Pajace“, opera Leoncavalla. Gościnny 
występ pani Camilowej, panny Strassern, oraz wy- 
stęp pp. Schlaffenberga i Górskiego. 

Teatr letni : „Właściciel Kuźnic“, dramat w 5 
aktach Jerzego Ohneta. i 


Wiadomości osobiste. Ks. biskup Pełesz wy- 
jechał d. 22. ma wizytację dekanatu krośnieńskiego, 
gdzie od 6! lat nie było wizyty kanonicznej. 

Z życia towarzyskiego. Księżniczka Karolina 
Windischgraetz, córka głównodowodzącego za- 
łogą lwowską jenerała kawalerii księcia Ludwika 
Windischgraetza, zaręczyła się z hr. Edgarem Hen- 
cklem von D.nnersmark. 

Nekrologja. Na Podolu rosyjsk. zmarł Karol 
Chodkiewicz, przeżywszy 49 lat. — W Berlinie 
zmarł dr. Zygfryd Szamotólski, licząc lat 28. 
Zmarły był współwydawcą sprawozdań dorocznych o 
nowych dziejach literatury niemieckiej, oraz autorem 
kilku studjów literackich. — W Bonn nad Renem 
zmarła Marja z Wawelbergów Rotwandowa, żona 
adwokata warszawskiego. Nieboszczka znaną była 
juko filantropka, od lat kilkunastu bowiem jej ko- 
sztem wydawano gorące obiady biednym podczas zi- 
my, ona też utrzymywała kosztem własnym ochronę 


dla nbogich dzieci przy ulicy Leszno, do której u- ; 


częszcza przecięciowo 300 dziatwy. Przed wyjazdem 
za granicę śp. Marja Rotwandowa wystąpiła z poda- 
nien o pozwolenie na otworzenie szkoły kucharek 
dla ubogich dziewcząt, którą pragnęła założyć i utrzy- 
mywać własnym kosztem. Ze śmiercią Rotwandowej 
Warszawa traci czułą na niedolę bliźnich filantropkę. 
— August Cain, słynny rzeźbiarz zwierząt, zmarł 
w Paryżu, przeżywszy 70 rok życia. Ożeniony z córką 
znakomitego również rzeźbiarza Móne'a, od młodych 
lat poświęcił się sztuce,, tworząc masę niewiełkich 
statuek, które następnie odlane w bronzie stanowią 
cenne nabytki rozmaitych zbiorów i muzeów. W sa- 
lonach wystawiał najwięcej pomiędzy rokiem 1846 
do 1875, zdobywając wszystkie nagrody i krzyż 
legji. W drugiej części swej kurjery zaczął mode- 
lować zwierzęta w naturalnej wielkości, z których 
„Tygrys dławiący krokodyla* może być uważany za 
jego dzieło mistrzowskie i śmiało może stanąć obok 
utworów Baryeg'o. 
Georges'a i Henryka, obu znanych już malarzy. == 
Jenerał Buturlin, b. oberpolicmajster m. War- 


' szawy, zmarł w Petersburgu. ód 
Kalendarz. Niedziela (26): Zefiryny P- A e 
słońca o godzinie 5. minut 16, zachód © god= 


minut 44. 


Kalend, myśliwski. Wolno polować na 


jeleni e), przepiórki, dzikie gołębie, 
h onr Ae błetne i wodne w ogólności. 

Nabożeńst o dziękczynne z okazji 50-letniego 
jubileuszu gal. Kasy Oszczędności, odbędzie się w ko- 
ściele Archikatedralnym we wtorek, 28. bm. o godz. 


skończenie praktyczne i dobre, jedno nam tylko 9 rano. 


Ocet desinf:kcyjny 
Lwów. sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka |. 11, silne odśw.eżający 1 odwiętrzający powietrze, używany w biura h koryta- 
Mra! ow, Sukiennice ]. +0. — Ozerniewce, Rynek |. 3. h 


rzae 


it. p. — Flakon 25, 50 ct. 


przyjemny i arom tyczny zapach, 


Qain pozostawia dwóch synów, 


„  HADZIDŁO ANTINIAZWATYCZNE 
radykalnie oczyszeza powietrze, p'nzczy bukterje, szkodliwe zdrowiu; da'qs 


nych, mianowicie dziecinnych — Flakon po 25 i 50 


p a = daba i H n 
Na telegram, wysłany przez zjazd przemysło- Przeciw głagolicy! Z Zagrzebia donoszą o 


woów i rękodzielników we Lwowie, wyrażająey hołd | oporze ludu kroackiego przeciw  zaprowadzeniu li- 


cesarzowi, otrzymał prezes zjazdu, p. Niemezynowski, | targii A a: ać + 
od prezydjum namiestnictwa lwowskiego pismo, wy- aj Ce a kę ke 
rażające z polecenia kancelarji gabinetowej, podzięko- | dzień św, Rocha  (ezezonego przez krośtóweł i Sto- 
wanie uczestnikom zjazdu. weficów) około trzy tysięcy ludzi, zwopatrzonych 

Wiadomości kościelne. Archidjecezja lwowska | w kamienie, grożąc, że nie dopuszczą odprawiania 


obrz. łac. Zmiany w klerze zakonnym: Administra- 
torem u 00. Bernardyn w w Zbarażu ustanowiony 
został O. Letus Olszewski. Kooperatorami we Lwowie 
u św. Andrzeja: O. Kapistran Cieślik i 0. Karol 
Mróz; w Zbarażu O. Kornel Łoziński. Przeniesieni : 
0. Metody Słupek do konwentu lwowskiego, O. Wa- 
wrzyniec Kubas w charakterze gwardjana do Brzeżan 
i 0. Cyryl Mrowiecki do konwentu w Sokalu — 
otrzymali jurysdykcję. O. Tyczce Stanisławowi ze 
Zgromadzenia Misjonarzy powierzono ekspozyturę w 
Jezierzanach. 0. Cholewa Mateusz i ©. Orłowicz 
Korsyn ze Zgromadzenia 00. Karmelitów ustanowieni 
kooperatorami pierwszy w Bołszowen, drugi w Ro- 
zdole. 

Djecezja krakowska. Kanoniczną instytueję na 
probostwo w Zakopanem otrzymał ks, Kazimierz Ka- 
szelewski, administrator tamże. Na ekspozyta do No- 
wego Bystrego przeznaczono ks. Szatyńskiego, do 
Kaniowa zaś ks. Walentego Jasicę, wikarego z Dob- 
czyc. Neopresbyter ks Kmiecik, aplikowan? do Trze- 
buni, a nie do Trzebini. Posady katechetów w szko- 
łach pospolitych w Krakowie otrzymali: ks. Nichał 
Faifer, wik. z Frydrychowie i ks. Melchior Kądzioła, 
wikar.  Zawoji. 

Wana zgromadzenie członków „towarzystwa 
stenografów*, na które zaproszeni zostali także człon- 
kowie zamiejscowi, odbędzie się dnia 10. września 
r. b. o gedzinie 5. po południu w szkole imienia 
Adama Mickiewicza. Na porządku dziennym: Spra- 


mszy głagolickiej, ` Do chcacych wejść do kościoła 
wołali: „Nikt nie pójdzie do kościoła, a kto pójdzie, 
temu w łeb. Ksiądz madiarofil zaprzedał nas za 
ię i g, 1 abyśmy sig stali prawosławnymi“. 

armom udało się wprawdzi í 
M. atoli nie ustajli kie 

„ Na Dicyklu z Warszawy przez Lubli P 
szów, Rawę Euską i Żółkiew przybył le; pa 
Adam Koziarski, Współpracownik Kurjera Poran- 
nego. Ze stolicy Polski wyjechał 19. bm. i po zwi- 
dzeniu rozmaitych okolic Galizji zamierza wzi 
udział w zapowiedzianym wyścigu cyklistów z Kra. 
kowa do Lwowa. 

Ludność Królest+=a Polskiego, według spisu 
z 1. stjeznia 1893, wynosiła 8,808.969 dusz, a za- 
tem już prawie 9 miljonów. 

Wesołe rozwody. W Australji panuje od da- 
wnego czasu zwyczaj obchodzenia każdego wyrokn 
rozwodowego wesołą ucztą, a zapraszane na nią by- 
wają przedewszystkiem te osoby, które niegdyś brały 
udział w godach weselnych danej pary. — Na wety 
podczas takiej „nezty rozwodowej“ podawany jest 
wielki pasztet, w którym znajduje się złamana na 
dwoje obrączka ślubna. Goście uprzyjemniają biesiadę 
drastycznemi żartami i mowami, w których muszą 
też brać czynny udział rozwiedzeni małżonkowie, 
jeśli nie chcą wykroczyć przeciw przepisom austral- 
skiego „dobrego tonu*. 


Nowa choroba. W Turkostanie, jak donosi 


Wozdanie z czynności dyrekcji za czas ubiegły od | dziennik Okraina, grasuje od pewnego czasu dziwna, 
ADRIA 1893 roku. Następnie wybór nowych nieznana dotąd choroba. Z nastaniem upałów ludzie 
2 onków do zarządu, dalej porozumienie się, co do | Zaczęli zapadać na silny ból głowy, zarazem wywią- 
£remiainego zwidzenia wystawy krajowej i co do | zuje się gorączka i cheroba w krótkim czasie kończy 
przyszłych kursów nauki stenogratji dla szerszej | Sie Śmiercią. Ludność rozbiegła się w popłochu po 


publiczności. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 19:300., 
najwyższa + 26:0'C., najniższa -+ 18:20. 
„_ Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej : Wiatr będzie zachodni o średniej 


prędkości 4 ; średnia temperatura doby pozo- 
stanie około -|- 1876. niebo będzie "mę kn. rzystniejsze dla siebie pozostawienie zboża na połu. 


rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 | Jeden z większych właścicieli powiatu lipowieckiego 
proc.; opad, deszcz nieznaczny, zresztą pogoda. i AE: pozostawił niezżętą pszenicę na przestrzeni 
„ W Kołomyl zmarł d. 21. bm. Franciszek Mi- | Przecie Za = | 
ziewicz w 88 roku życia. Urodził się w War- | geg“ — który w ciągu HI D LE RE heii 
> AAS a godn się w 
pany wyd od) ese. m "wal 100.000 egzemplarzach — zaprotestowała rosji 
$ ` ; , -p | cja gminy Bartres, gdzie Bernadette Soubir 
e ZE. > ara Aa wojen npa enrekiain. Pędziła dziecinne lata Zola bowiem naiiai 
BAN pe ATY Ta EA SAY LEEA gijne wizje Bernadetty wytłumaczyć kler kalnym kie- 
swojej ojczyzny i walce Z najezdcą. Kiedy w r. 1831 | rynkiem jej wychowania i Ra oj AR U R 
wybuchło zbrojne przeciw Moskwie powstanie, młody prezentanci gminy Bartrós zSpriwdęgj, r ten jest 
20-letni chłopiec wstąpił jako „wolontarjusz do słyn dzeniu, jako: nieprawdziwemu oraz Pinen; Yoli 
nego pułku dzieci warszawskich i przebył całą tę błędny opis kościółka w tejże miejscowości * 
nieszczęśliwą choć dla wojska polskiego wielce 4 Emigracja na Sybir. Włościanie wielkorosyjso 
z kampanj. Osiadłszy następnie w Radomiu, ciągną z tradycyjnem upodobaniem na Sybir points 
i . , 

% 4 plik Apr aż do r. 1862, w którym | wielkich trudności w drodze i wielkiego marnotra- 
ad narodowy mianuje go naczelnikiem organizacji wstwa tego materjału kolonizacyjnego. Przez mi t 
na gubernję radomską. Uwięziony przez Moskali pod Tiumeń — piszą do Russkich i on >. 
zarzutem należenia do spiskn, „uwalnia Się po kilku- chodzi już 53-ci tysiąc wychodźców do Syberji sank 
Belno więaienin i udaje się w r. 1863 na | tojność między nimi doszła do niesłychanych rozmiarów : 
p'ac boju, gdzie go wkrótce mianuje Langiewicz | odra szkarlatyna, ospa i dyfterja zabrały w m 
urzędnikiem do szczególnych poruczeń. Jako taki za- | tylko a mieniu "806 deci WRLAA n š oa 
tajylatieprawy Tzgdn Ter VGEO we Wiedniu, Pa- była jeszcze większą: w dA u kta atad p 
PAL: Wenecji (u Garibaldi 'ego), skąd wracając, zmarło 1.500 osób. n 40°] pała władze rza- 
=: y ii władz austrjackiel, które po przepro- | dowe zatrzymały w drodze, w różnych miejscowo- 
wadzenem śledztwie skazały go na przytrzymanie w ściach, bez potrzeby, przez 6 tygodni, a tem samem 

więzieniu i odstawienie do granic Rosji. Ratując się przyczyniły się ac job dgskóaliwczaiW GSG led 
od niechybnej ee uwolniony za złożeniem kaucji, zdrowotnym skupienia się w Tiumeniu "Komi 6 
zmienił nazwisko i pod imieniem Konopki tułał Się | wychodźcze nie posiadają obecnie już żadnych zaso- 


po kraju aż do r 1867, tj. do ogłoszenia amnestji. mA. : ; r 
Osiadłszy w Tarnowie prowadził tam zakład litogra iei L eia o pai ia 
, YeD. 


ficzny, utrzymując pracą rąk swoich liczną rodzinę F 
a a r sena £ Głośny proces rodzinny rozpocznie się wkrótce 


do czasu, kiedy starszy syn przesiedlił się do Ko- ; SBS CWE : 

łomyi i założył tam handel papieru i pierwszy w przed sądami neapolitańskimi. Księżna Galatro Co- 

mieście zakład litograficzny. Stary już, cierpieniami Pk a domu Mackay, córka znanego miljardera 
kalifornijskiego, wytacza proces małżonkowi swemn, 


złamany śp. Franciszek, osiadł przy synie, lecz nie R S 
jako inwalida, któremu najsłuszniej należałby się By; O ONYCH” powodów | zaó PAC 
niesłychane oszczerstwa o matce żony, pani Maokay. 


chleb bene merentium. Kto w Kołomyi choć raz był ; : 
w zakładzie litograficznym p. Miziewicza, temu nie Pierwszym skutkiem togo pa Ómaczonego dotąd 
mogła nie wpaść w oko patrjarchalna postać śp. | POSTEPOWANIA księcia „i onny było, iż teść cofnął 
Franciszka; poważny starzec z siwą długą brodą, wysoką Ag roczną, Jaką wypłacał zięciowi. Arysto- 
barczysty, choć pracą i wiekiem pochylony, siedzący m dy pa al y z ciekawością < l procesu, który 
wiecznie z rylcem w ręku przy warstacie, którego | "JJ* N ži d ego postępku ZP 
nie porzucał sż do chwili, kiedy groźna choroba po: Napad na misję. En , onosi z Shanghai, że 
walija go na łoże boleści, z którego już nie miał robusie chińscy PORĄ na dwóch niemieckich miejo- 
powstać. Z nim wstąpił do grobu jeden z tych ry. | Marzy katolickich m Pagninghou (na południe Shan- 
? i Jaai ; tungu) i zabrali de niewoli, żądając wysokiege okupu. 
cerzy za wolność i ojczyznę, którzy życiem swojem iaŁ=wojsk chińskich saira PTastó I 
dają żywy potomności przykład, jak powinno się żyć, we id mu się ich dE. abusiow, lecz dotąd 
ma ez), | Żur kę Naa Cześć jego pamięci Me kosztuje jeden żołniarz? Według zesta- 
i oby mn lekką była ta ziemia ojczysta, za którą wień, zamieszczonych w pismach niemieckich, jeden 


polach i lasach okolicznych, ale choroba i tam ich 
dosięga i zabiera mnóstwo ofiar. 

Zboże niesprzątniete. Do Kijewlanina pisss, 
iż z powodu wielkiej drożyzny robotnika, a jedno- 
cześnie i taniości zboża, niektórzy właściciele ziem- 
acy w „krajn południowo- zachodnim“ postanowili nie 
sprzątać zupełnie pszenicy i żyta, uważając za ko- 


tyle wycierpiał. żołnierz kosztnje przeciętni i ji 

| í > ętnie rocznie: 
._. Sprasa księdza Stojałowss iego. Gazeta K0 | marek, we Francji 936 m. w Nida GENY go 
Ścielna ogłasza obszerną kurendę  konsystorze Me- | we Włoszech 759 m., w Anstrji TEO m, w Rosji 


przedstawiającą ™ Caro 


tropolitalnego we Lwowie, ki 
sprawę księdza Stojałowskiego. 


litaln ; 128 m., w Tureji 686 m. Zliszywszy to razem, wy- 
nologicznej kolei 


padnie utrzymanie każdego żołnierza w Europie 743 


Dowiadujemy się z niej, że ksiądz peki marek. Pomnożywszy tę liczbę, choćby tylko przez 8 
r catery miesi jetylko mie olieiał spełnić iJi my mieli 2,00 
„| ork 0” p odwołać błędów szerzo- | Tiliony, a będziemy :900,000.000 marek ro- 


wyroku konsystorza, to jes 


ż i mo stałe 
io“, tudzież w czasopismach cznie na s8 


wojsko wydatków. i 
wojska stałego jest w ydatków. A przecież 


nych w swoim „syllebus Kurpie więcej, niż 8 miljony, 


: Dzwon, Wieniec polski i P seczólka, ale nadto w eż 8% rezerwy, gdzie landwera, gdzie pospolite 
pismach tych „przedstawił sprawę swoją w niepra* | ruszenie, na które przecież rocznie także olbrzymia 
wdziwem and EDwadzająe w błąd nietylko | kwoty idą, boć wszystko na przypadek przygotowane 
świeckich, sle uchownych. Dopiero w tym mie- | być musi. Co kosztują budowy fortec, zmiana broni, 


siącu ogłosił ksiądz Stojałowski swoje odwołanie i 
przeproszenie, w którem uznaje swoje wielkie prze- 
winienie, odwołuje i potępia wszystkie wwe artykuły, 
w których wbrew duchowi, nanca i prawom kościoła 
naruszył uszanowanie i uległość Ba zwierzch- 
ności duchownej, przeprzsza - upów za wy- 
rządzoną im zniewagę 1 deh Ę ych 0 przekącze- 
nie danego im zgorszenie: ca OŚWiądcza ksiądz 


budowy koszar itd. 

Z armji. Kapelanem wojskowym w rezerwie zo- 
stał Jan Kałytczuk z Tyśmienicy w 24. p. p. Przy- 
dzieleni zostali kapitanowie Optat Bayer z 12. bat. 
pionierów do dyrekcji inżyn. w Przemyślu, a Oskar 
Haala z 18. bat. pion. do dyr. inż. w Krakowie. 
Przeniesieni: Porucznik Marjan Smolka z 20. do 16. 


3 4 się wydawni i p. P., kapelan wojsk. Józ. Aranyossy z Serajewa do 
Siojałowski, że E ego i pa czanpiem | Lwowa, kapitan-rachmistrz Stef. Sekulie z 16. p. p. 
Dzwon, Wiets e ten sposób ksi x 3 rę ki za- | 19 gam: domu transp. w Przemyślu: oficjałowie 

Gy a dekretu k 4dz Stoja reu prow. Karol Bartosch z Dolnej Tuzli do magazynu 
atósował Mi ia zo Breypasters gt cze. same Uk łóżek we Liwowie, Karol Krummey z Gracn do Jaro- 
Brtychozas był obłożony penzy, % | sławia, a Frane. Schreiber z Preszburga do Rzeszo- 


wa. Kapitan Edw. Schneider z kadeckiej szkoły w 
Łobzowie do 45. p. p, kapitan Gustaw Mick ze 
szkoły kad. w Hermansztacie do 20. p. p., no woj- 
skowej wyższej szkoły realnej porucznik 56. p. p. 
Adolf Mitschanek, do terezjańskiej akademji wojske- 
wej kapitan 20. p. p. Karol Gerbert, do technicznej 
akademji wojskowej kapitan Oskar Sehrig z dyrekcji 
į inżyn w Kraknwie; do szkoły kadeckiej w Pradze 
podpor. Gust. Just z 56. p. p., do szkoły kadeckiej 
w Marburgu porucznik 90. p. p. Rudolf Dusik; ka- 
zarazy | pitanowie-audytorowie: Rud. Regentik z 10. do 9.p.p., 
zabro- ' Jul. Choroszczakowski z 55. do 15. p. p.; kapelen 
` wojskowy Jan Pressen ze Lwowa do Wiener Neu- 
tadt. Dłuższy urlop otrzymał kapitan -rachm. Michał 


Troeiczki desinfekcyjne do kadzenią 


radykaluie oczyszczają powietrze. Padełko 10 et. 


Komisja reambulscyjna wraz z rozprawą eks- 

proprJacyjną Z powodn projektowanego Tozezerzenia 
p Posu kolejowego na potoku Trzcianka, odbę- 
dzie się w Trzcianie, koło Rzeszowa, dnia 17. wrze- 
śnia rb, 
i „ Rewizja trasy dla przedłożonego przez radę 
Zawiądowezą kołomyjskich kolei lokalnych, projektu 
kolei lokalnej z Szeparowiec do Delatyna, odbędzie 
się ponownie 6. września. 

Zaraza bydlęca. Z powodu wybuchu 
pyskowej w Milówce, w powiecie żywieckim, za 
niono przywozu i przypędu bydła rogatego, owiec i 
kóz z pow. żywieckiego na Szląsk, 


Używa się w salonach, Siwa sypia! - 
ct. 


Berkopatz z gara. domu transp. w Przemyślu. Sto- 
pień wojskowy złożyć pozwolono porucznikowi Herm. 
Tauscherowi z 74. P- p. i podpor. w rezerwie Do- 
 minikowi Chwojoe z 30. p. p. 
Wyścig cyklistów. Lwowski klub cyklistów 
urządza dnia 11. września b. r. na boisku na wy” 
stawie krajowej wyścig cyklistów. Spodziewany jest 
liczny udsiał cyklistów miejscowych i zamiejscowy chy 
gdyż prawdopodobnie większa ich ilość przybędzie do 
Lwowa 8. września przy sposobności wyścigu dystan- 
sowego z Krakowa do Lwowa- Program wyscigu 
będzie wkrótce podany. . ; 
Ze sfer ksłejowych. Jeneralna dyrekcja kolei 
państwowych w celu ułatwienia urzędnikom techni- 
cznym, zajętym w służbie kolejowej, dalszego kształ- 
cenia się => podwyłszyła lwowskiej dyrekcji kredyt 
kupno pism i dzieł facho- 


o trzysta zł. rocznie na za: ę i 
wych do bibljoteki kolejowej, z której mogą korzystać 


bezpłatnie wszyscy ursędnicy. 
wpis ucniów nauki codziennej do szkoły mę- 
skiej sześcio-klasowej imienia Adama Mickiewicza we 
Lwowie odbędą się dnia 29., 30. i 31. sierpnia 
r. b. od godziny 9. rano do 12. w południe i 
godriny 3. do 5. po południu; wpisy "maja b. 
ękodzielniczych dnia 26. sierpnia i w WIZ 
od godziny 9. rano do 12. w połudao 1. í 
W- szkole wydziałowej tahi imienia królowej 


ic do wszy- 
e s” i dą isy uczenie y 
gadwie! odbywać AAAA na kursa robót ręcznych 


| essy. handlowy i gospodarstwa de- 
ka oco nia 29. sierpnia r. b. w godzinach urzę- 
dowych w kancelarji dyrekcji szkolnej. 

Obiady wydawać będzie szkoła gospodarstwa do- 
mowego w abonamenice do domów, jak dotąd. 

Wpisy uozenio do szkoły żeńskiej imienia Ko- 
narskiego, będą Się odbywały w dniach 29, 30. i 
31. sierpnia r. b. rano od godziny 8. do 11. i po 
południu od godziny 3. do 5. 

Szkoła muzyczna p. Heleny Słomkowskiej roz- 
poczyna nowe kursa z dniem 1. września r. b. — 
Wpisy codziennie od dnia 28. sierpnia ulica Tea- 
tralna pod l. 10 (nad wystawą obrazów). 

Ułaskawienie. Cesarz darował resztę kary 61 
więżniom ; z tych przypada na dom kary we Lwowie 
6, w Stanisławowie 4, Wiśniczu 4, na zakład kary 
dla kobiet we Lwowie 5. 

Wieliczka. W sobotę i w niedzielę, to jest 
dnia 8. i 9. września r. b. urządza się zwidzanie 
słynnych w całym świecie kopalń wieli- 
okich, z którego czysty dochód przeznacza się na 
cele dobroczynne. 

Agawa. Powszechnem jest mniemanie, szerzone 
obecnie i na naszej wystawie krajowej w dziale ogro- 
dniczym, iż agawa (stuletnik) do zupełnego rozwoju 
potrzebuje lat nto, a wtedy dopiero z głośnym wy- 
strzałem rozkwita i po okwitnienin — zamiera. Że 
nie zawsze tak bywa, przekonuje fakt, opisany przez 
p. St. Niedzielskiego w Ogrodniku polskim. Oto 
w dobrach  Pieczera hr. Konstantego Potockiego 
w Królestwie Polskiem przed 20 laty knpiono dwie 
agawy. które mogły mieć po lat 20—35. Jedna 
z nich wydała w r. 1891 strzaly kwistowo, 
które z powodu chłodów musiały być ścięte. Druga 
agawa w r. 1892 wydała strzałę kwiatową wysokości 
G.arszypów, która dojrzała i zakwita naturalnie dk 
bas wystrzału. Po okwitnieniu roślina istotnie zani- 
kła. Za to pierwsza w r. 1892 dała 6 głąbików i 2 
odrostki, które posadzone do donie, już na jesieni 
zakwitły. W roku 1893 agawa ta okryła się 18 
głąbikami kwiatowemi, w rb. zaś po raz czwarty ma 
ich dwa. 

Tragedja na morzu. Ze Stambułu doneszą o 
następującej niezwykłej  tragedji miłosnej jaka się 
roan miała na pokładzie rosyjskiego parowca 
„Sebastopol“ w czasie podróży do Odessy. Jeden 
z majtków zakochał się na zabój w pewnej podró- 
żnej, bogatej Amerykance, a gdy ta miłość tę od- 
rzuciła i poczęli wyśmiewać się z niego koledzy jego, 
zabił dwóch z tychże wystrzałem  rewolwerowym, 
Amerykankę uśmiercił uderzeniem ręki, poczem sam 


wskoczywszy do merza, utopił się. 


Pracownię sukień damskich | szkołę kroju 
otworzyła w mieście naszem, przy ulicy Słewackiego 
1. 4 (w parterze), panna mma Miarczanka, córka 
znakomitego patrjoty i dziennikarza, zasłużonego w 
obronie ludu polskiego na Górnym Szląsku, śp. reda- 
ktora Karola Miarki. Otóż pelecamy jak najgoręcej 
względem pań naszych zakład panny Miarczanki, co 
e tyle sprawiedliwiej jeszcze uczynić meżamy, że w 
ciągu dwumiesięcznego istnienia swego zyskał on już 
sobie całe uznanie swych klientek. 

Znalezione dnia 24 b m. na ulicy Ossolińskich 
portmonetkę zawierającą 2 zł. 19 ct. Właściciel odsbrać 
Ją może w handlu Cybulskiego. 


Z Wystawy. 
Lwów 25. sierpnia. 

Niepewna pogoda spowodowała, że wczoraj 
mniej rojno było na placu, aniżeli zwyczajnie w 
dniach ostatnich. Z wycieczek onegdajszych zwi- 
dzała jeszcze wczoraj wystawę wycieczka uczniów 
i nauczycieli s Białej. ow byli uczestnicy 
tej wycięczki w teatrze na przedstawieniu „Prze- 
ora Paulinów*, poczem nocnym pociągiem odje- 
chali z powrotem do domu. 

* 


Na wczoraj Sh t 

a” yły znowu wyznaczone trzy 
- zak, ze jo jedna z nich, miano- 
„kawę e I. (muzyka i teatr) ukon- 
ktora Sawarca, a retornas  dniczącym dy: 
wiadomskiego. ntem profesora N ie- 

Dwie inne komisje, mianowici 

XXXII. (urządzenia komunikacyjne) | > grupy 


XXXIV. (patenta 1 wynalazki), odroc grupy 
dnia 8 i ia z powodu, iż wieła 727 się do 


ie wróciło z wakacyj 


tych komisyj jeszcze 0 do 


Lwowa. 


> » 2 . 

oai się wiec. wios mumm 
którym Boor isida R: udział około 2.000 
uczestników. Włościan powita na placu wystawy 
s. Adam Sapieha, któremu odpowie wiościa” 
nin Skwara. Obrady wiecu będą się odbywały 

w poniedziałek w wielkiej sali „Sokoła“. 

kaj 


Do dw „odwołana 
z powodu ulewnego deszczu, przyjdzie d i 
zem ściągnie na wystawę mnóstwo publiczności 
żądnej wrażeń, których tak obficie dostarcza ta 
nader miła zabawa. 


+ 
minionej niedzieli 


s 
Minister skarbu Plener— jak to już wspo- 
minalismy w jednym z poprzednich numerów 
màszegó pisma — przybędzie do Lwowa we wto- 
rek wieczornym pociągiem krakowskim, wraz z 


— 


Sniadania, podwieczorki i kolacje Zimne i | 


qm A O W a ka 


wicepresydentem krajowej dyrekcji skarbu, który, 
celem powitania ministra, już wczoraj wieczorem 
wyjechał do Krakowa. P. Plener ALA w na 
szem mieście do soboty. W środę rano' będzie 


zwidzał wystawę, popołudniu zaś o godzinie 8. 


będzie udzielał audjencyj w salach krajowej dy- 
rekcji skarbu. W A, rtek dalsze | wianie 
wystawy, wieczorem zaś raut na kilkaset osób, 
urządzeny przez p. Korytowskiega w salach kra- 
jowej dyrekcji skarbu. 


„_P. Plener jest poniekąd Lwowianinem, ja 
taj bowiem kończył szkoły r apona 
pierwsze iata uczęszczął mu da "był wówczas 


Ojciec dzisiejszego mini % 
prezydentem krali gyrekcji skarbu we Lwo- 


> ołany został ró- 
wie i stąd  bezpośfedmie peo 
wnież do objęcia fski ministerstwa skarbu. 
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Wosoraj o godz. 5 po poł. odbyło się w 
lwowskiej sali rataszowej zebranie delegatów 
wszystkich władz, instytucyj i redakcyj pism 
miejscowych w sprawie organizacji straży oby- 
watelskiej na czas pobytu cesarza Franciszka 
Józefa we Lwowie. Posiedzenie zagaił prezy- 
dent miasta p. Mochnacki. Podziękowawsz 
obecnym, że jw tak licznym komplecie ai 
na zaproszenie prezydjum miasta, wspomniał p. 
Mochnaci, iż rada miejska, dbała o honor stoli- 
ty kraju, zajmowała się zawsze w czasie pobytu 
członków domu cesarskiego we Lwowie organi- 
zacją straży obywatelskiej, delegując z swego grona 
dwóch radnych na naczelników tej straży. I tak 
w czasie pobytu cesarza w r. 1880 na czele stra- 
ży obywatelskiej stali radni $. p. Piątkowski i 
b. p. Gromau, w r. 1887 zaś w czasie pobytu Ś. 
p. arcyks. Rudolfa, radni Rewakowicz i Michal- 
ski. Obecnie wydelegowała rada pp. Michal- 
skiego i Getritza. W końcu zawiadomi p. 
prezydent zebranych, iż magistrat otrzymał od 
Związku ochotniczych straży ogniowych pismo, 
oświadczające, że właśnie w ciągu dni pobytu 
cesarza we Lwowie będzie się odbywał zjazd 
delegatów straży pożarnych, liczący okołe 2.000 
uczestników, których wydział Związku oddaje do 
dyspozycji komitetowi obywatelskiej straży. 

Powyższe pismo przyjęto do wiadomości. na 
wniosek p. Niemczynowskiego uchwalono wyra- 
zić wydziałowi Związku ochotniczych straży po- 
żarnych podziękowanie. 

Nadto powzięto uchwałę, by każda z repre- 
zentowanych przez delegatów władz i instytucyj 
rogpoczęła natychmiast spisywać swych ezłon- 
ków na listę straży obywatelskiej, a członkowie 
ci wybiorą z grona swego naczelnika. O doko 
nanym wyborze naczelnika ma być prezydjum 
magistratu powiadomione do końca bieżącego 
miesiąca, a w pierwszych dniach września na- 
czelnicy oi odbędą wspólne posiedzenie, na, któ. 
rom nastąpi dalsza organizacja straży, i - 

mniejsze 


Poruszono jeszcze kilką 
Baz” st aayi o kolia Oj, zam 
Neue Freie Presse przynosi fejleton o pano- 
ramie bitwy racławiekiej na naszej wystawie, 
pióra dr. Aleksandra Nyarieg.o, w którym 
autor z wielką znajomością kreśli historję sztuki 
polskiej, a zarazem podaje dokładny opis obrazu. 


* + 

Wczoraj zwidziło wystawę 3 363 osób, z te- 

go zwidziło: Panoramę racławicką 520 osób 
Pawilon sztuki 325 osób, Pawilon Matejki 267 


mJ" oka 16 on E 
Wiadomości iiterackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 4 dla gości, 
przybyłych na wystawę: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w5 oddziałach 
WŁ L. Anezyce; wieczór e godzinie 8 „Mara“, opera 
w 1 akcie Hummla i „Pajace”, opera z prologiem 
w2 aktach, słowa i muzyka Leoncavall'a. Gościnny 
wstęp pani Camillowej, panny Strassern, oraz pp.: 
Mateusza Schlafenberga i Gabrjela Górskiego; w Tea- 
trze letnim : „Właścicie! Kuźnic”, dramat w 5 aktach 
Jerzego Obnet'a, z p. Żelazowskim w roli tytułowej; 
jutro w poniedziałek w teatrze hr. Skarbka: 1. „Kon- 
federaci Barscy*, dramat historyczny Adama Mickie- 
wioza; 2. „Sabałowa bajka“, opowiadanie góraia za 
kopańskiego, przez Henryka Sienkiewicza, wypowie 
P- i Fiszer; 3. „Wieniec polski“, Fr. Słom- 
> „w SL EIA orkiestra; 4. „Lituanja”, obrazy 
z żywych osòb, podług A. Grottgera; 5 „Elegja“, 
Karola Kurpińskiego, odegra orkiestra. 

Z teatru. Wozoraj na przedstawieniu „Prz e- 
ora Paulinów* teatr był przepełniony. "Piękuy 
i patrjotyczny ten utwór, jak również dobra gra ar- 
tystów z p. Żelazowskim na czele — entuzjazmowały 
całą publiczność, która z wielkiem zadowoleniem 
opuszczała teatr. 


Pośmiertne dzieło Maupassanta. Wkrótce u- 
każe się w Paryżu nowe dzieło zgasłego w śragi- 
czny sposób pisarza, Guy de Mau; assanta, znalezione 
w papierach  pośmiertnych. Utwór ten, noszący 
tytuł: „L'Angelus“, powstał na krótko przed cho- 
robą autora, który parę kartek ze środka rękopisu 
zniszczył nawet, pomimo to rzecz ma być bardzo 
piękna. Oto relacja p. de Colleville, który utwór 
powyższy czytał: Podczas wtargnięcia Prusaków 
nad Sekwanę, pewna Francuska, posiadająca już 
syaa, uciekając przed nieprzyjacielem, powiła drugie 
dziecię ułemae i nieszczęśliwe. Zdawało się, że ten 
drugi jej sya Żyć nie lędzie, pieczołowitość jednak 
macierzyńska sprawiła, że chłopiec rozwijał się, 
wzrastał (i okazywać począł wielkie zdolności. 
Matka przywiązałe się do kaleki bardziej, niż do 
zdrowego dziecka, otaczając swego Benjaminka sta- 
raniem i opieką najdelikatniejszą. Tak obydwaj 
derośli. Traf zrządził, że się obydwaj zakochali 
z jednej dziewczynie, a ona dla urodziwego, pię- 
nego młodzieńca była s pewną rezerwą, dla ka- 

— okazywała serdeczne i poufałe obejście. 
chłopiec zo sobie, że jest kochany i 
mień słoń myślą, jak dziecko zabawką; pro- 
jai oświecił wart się w jego duszy, rozgrzał 
budzenie się ze sad olemne jej zakątki. Prze 
prosił dziewczynę e ręką i okropne. Starszy brat 
kaleki piorun uderzył i zdru otrzymał ją „ W serce 
Febre powaliła nieszczęśliwego je najzupełniej. 

zona matka, załamuj na łoże boleści. 
Zrezpócz zk 4o rge, poczęła bininić 
i wyrzuty czynić niebu, że jej wyrywa najuko- 
chańsze dziecię. Pewnej nocy usłyszała, jak go. 
rączką spieczone usta chorego wypewiadają czyjeś 
imię — to imię żony brata. Matka rzuca się na 
kolana, modli się i płacze, potem całuje ciało 
ukochanego syna... Nieszczęśliwego, któryby tu sa 
ziemi oierpiał nstawiczaie, powołał do siebie Bóg. 

Oto treść pośmiertnege dzieła Maupassania. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 Sierpnia 1894 r 


| zmem mieporówaanym. Kiedy tę 
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Utwór jest napisany prześlicznie, z prestotą i arty- ! uroczystości poświęcenia kanału Wilhelma w Kró- 


| pisał, panował supełnie nad swojemi umysłowemi 
| władzami i tworzył sx właściwą sobie subtelnością 
i precyzją. Utwór ten wydobyłs z pośród papierów 
syna, nieszczęśliwa, bolejąca nad jego śmiercią matka. 
Czarzo ubrana, s włosami, jak śnieg białem i opła- 
kuje ons swege ukochanego syna. Jakże on ją ko- 
ebhał namiętnie ! Dsió pozesiałe po nim amutne 
wspemnienie — i dzieła, które e  talonsie jege 
świadczyć będą zawsze. Francja ma utalentewsaema 
pisarzewi wamieść należny joge pamięci pomnik. 
„Myšli“ nr. ostatni z dnia 15. b. m. zawiera 
treść bogatą i bardzo urozmaiconą. Znajdujemy W 
nim między innemi artykuły : „Literatura i teatr na 
wystawie krajowej“ — przez Stan. Pepłowskiego : 
„Ruch gmin na Rusi“ — przez W. Bugle: bardze 
ładną nowelę Kaz. Tetmajera pt. „Przepaść* ; „ Wapo- 
mnienia o śp. lirniku mazowieckim * — spisane przez 
Marję Konepnicką; bogaty dział krytyczny p.n. „Ze 
stołu redakcyjnego“, i fajlotoa składany pt. „Wolne 
myśli“. Treści numeru dopełnia ebfita kronika litera- 
cka i artystyczna, 


Gospodarstwo, przemysł i hande. 

Galicyjski: akcyjne Tewarzyatwe handlowe (Ud- 
dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia 25. sierpnia 1574 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr netto loco Lwów. 
Pszenica od 6— do 6:50, żyto od 425 do 475, jęczmień 
browarny od 475 do 525, jęczmień pastewny od 4 
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425, owies st. od 5'— do 5:50 nowy od— — do--'--, bobik 
do —*-- do——, rzepak n. od 850 do 9—, kukurudza 
nowa od—'— do—'—, kukurudza stara od —— do —* , 
wyka od—'— do '*—, hreczka od —— do — —, konicz 


czerwony od 44.— do 45—, konicz szwedzki od —— 


do -*—, koniez biały od 60— do T5*—, chmiel za 79 
klg-. od 50*— do 60-—=. siemię od —— do ——. 
-erq 


statnie wiadomości. 


Niezwykłe zajście politycznej natury miało 
miejsce kilka dni temu na granicy serbak o- 
węgierskiej w Orsowie. Gdy książę Adolf 
Meklemburski w powrocie z Małej Azji powra- 
cał wraz z świtą przez tak zw. Żelazną bramę 
w towarzystwie serbskich oficerów sztabowych, 
przyłączył się do tych panów oficer granicznej 
straży serbskiej Radak. Na granicy węgierskiej 
komisarz paszportowy Pattera zatrzymał jednak 
Radaka, żądając odeń jako od aresztowanego 
oddania szabli. Oficer zaapelował do swego kon- 
sula który wpływem swym tyle wywarł, że za- 
bezpieczył p. Radaka pod osobistą gwarancją od 
aresztu — szablę swą jednak złożył oficer w ręce 
węgierskiego komisarza. Serbja odpłaciła We- 
grom piękne za nadobne, gdyż po zawiadomieniu 
rządu belgradzkiego o powyższem zajścia, Wy- 
dane aresztować i mer 
danych węgierskich, którzy przybędą bez pasy 
portu na brzegi serbskie dla zwidzenia kan 
przy Żelaznej bramie. Aresztowano już 5 osób. 


Z Belgradu donoszą: Mimo zaprzeczeń pół- 
urzędowych przesilenie gabinetowe trwa. _Niepo- 
rozumienia pomiędzy królem Milanem, a preze: 
sem ministrów Nikołajewiczem czynią upadek 
tego ostatniego koniecznym. Kwestja następstwa 
po nim sprawia wielkie trudności, chodzi bo- 
wiem o uniknięcie rządów stronnictwa a neutral- 
nych mężów stanu wybitniejszego talentu Serbja 
nie posiada. 


mga A E a 
Tsiegramy Dziennika Polsk'eg? 

Wiedeń 25. sierpnia. Samobójstwo br. M u n- 
dy'ego, który po matce odsiedsiczył skłonność 
do choroby umysłowej, jest niejako zakończeniem 
strasznej tragedji rodzinnej. Matka Mundy'ego, 
chora umysłowo, cierpiała przez długie lata okro- 
pne znęcania się nad nią Męża, a następnie w 
szpitalu dla obłąkanych w okrutniejszy jeszcze 
sposób znęcali się nad nią bezsumienni dozorcy. 
To stało się powodem, ik Mundy obrawszy sobie 
zawód lekarski, poświęcił się głównie psychja- 
trji. 

Że Mundy pod koniec Swego życia uległ 
był manji prześladowczej, Świadczy o tem na- 
stępujący wypadek: Niedawno temu, będąc w 
Badenie, o godz. 10. wieczorem wyszedł z ho- 
telu, a o godzinie 2. w nocy znaleziono go sie- 
dzącego ua ławce w parku miejskim. Na zapy- 
tanie, co tutaj robi o tak spóźnionej porze? — 
— odpowiedział, że, wyszedłszy z hotelu, spo- 
strzegł, iż ściga go jakichś czterech ludzi i przed 
nimi to schronił się do parku. 

mierć Mundy'ego wywołuje w całem mie- 
ście wielkie współczucie. Projektują dlań po- 
mnik. Pisma wciąż jeszcze przepełnione są 
szczegółami z jego życia. 

Pogrzeb odbędzie się dziś popołudniu z 
domu Towarzystwa ratunkowego, gdzie zwłoki 
$. p. Mundy'ego spoczywają na marach. 

Wiedeń 25 sierpnia Architekt Jan Za- 
wiejski otrzymał krzyż rycerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

wiedeń 25. sierpnia. Dziś rozpoczną się przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
anarchistom Franciszkowi Drechslerowi i 
Józefowi Krajiazkowi, oskarżonym o prze- 
kroczenie $. 65 ust. a i b. Nadto zaś Drechsleri 
jest o przekroczenie $. b ustawy o środkach wy- 
bachowych. 

Tryjest 25. aierpnia. W Catanji wybuchł 
wczoraj w składzie drzewa wielki pożar. Zgo 
rzało 20 domów i kościół Franciszkanów. 

Insbruk 25. sierpnia. Wczoraj otwarty zo- 
stał wspólny kongres wiedeńskiego i niemieckiego 
Towarzystwa  antropologicznego. Prezydentem 
wybrany Virchow. 

Berlin 25. sierpnia  Prtersbwrger Correspon- 
ze R: ażeby obawa przed nihilistami, 
is zed cholerą spowodowała odwołanie mane- 

- Spotkanie się cara z cesarzem niemie- 


| ckim jest mimo to możliwe. 


Rosyjski następca tronu weźmie udział w 


mace Piwo 


rzecz Maupassant | 


| 


pilzneńskię 


lewcu. 

Koionja 25 sierpnia: Köln. Ztg. otrzymuje 
z Petersburga wiadomość, iż manewry zostały 
odwołane z powodu szerzącej się gwałtownie 
cholery właśnia w tym okręgu, który był 
przeznaczony na koncentrację i ćwiczenia wojsk. 

Belgrad 25. sierpnia. Nikołajewicz na. 
zywa wymysłem pogłoski o jego poróżnieniu się 
z Milanem. 

Belgrad 25. sierpnia. Radykalni i liberato- 
wie intryguja coras zaciekięj przeciw Nikoła- 
jewiczowi. Iaberalnych prefektów zastąpiono 
innymi. Radykali rozszerzają pogłoskę, jakoby 
konstytucja z r. 1888 miała być napowrót spro- 
wadzoną i że już w tej sprawie toczą się roko- 
wania. Z innej strony wiadomości tej zaprzeczono 
energicznie, gdyż król musiałby to uważać za 
zamach przeciw niemu skierowany, nigdy więc 
nie przystałby na ponowne wprowadzenie kon 
stytucji z r. 1888. 

Londyn 25. sierpnia. Jutro w Hydeparku od- 
będzie się wielka manifestacja skierowana prze 
ciw izbie lordów. 

Londyn 25. sierpnia. „Biuro Reutera“ donosi 
z Yokohamy pod dniem 22. bm., że wejścia do 
portów yokohamskich chronione są siecią torpe- 
dów. Zaprzyjaźnione okręty wprowadza do portu 
japońska barka. 

Lada chwila oczekiwaną jest walna bitwa 

Londyn 25. sierpnia. Depesze z Tokio do- 
noszą o wrzekomo spodziewanej na piątek wiel- 
kiej bitwie. Miało ją wyprzedzić spotkanie się 
przednich straży, w którem to spotkaniu padi 
jeden japoński oficer i pięciu żołnierzy. Oba 
wojska są już blisko siebie. 

Z Shanghaiu donoszą, że obcokrajowcom 
zakazano zbliżać się bez pozwolenia do arse- 
nału. 

Mnóstwo 
do Hongkong. 

Londyn 25. sierpnia. W izbie niższej o 
świadczył E. Grey, że fłota, wysłana na 


morza koreańskie, jest zupełnie wystarczającą. 
Berlin 25. sierpnia. Na wczorajszem zgro- 


madzeniu uchwalono energicznie nadal bojko- 
tować browary. 

Palermo 25. sierpnia. Liezni zbiegowie =y- 
słani na Maltę, skąd ich miano deportować do 
Afryki, maiakli ło 
+  Wosmoraż napadło 9 zamaskowanych bry- 
gantów nieopodal Castella mare pewną rodzinę 
dzierżawców i zasztyletowało 3 ludzi, 4 zaś na 
śmierć zbiło. 

Berno 25. sierpnia. Rada związkowa wyda- 
liła znowu wielu anarchistów. 

Vernet le Bains 25. sierpnia. Rekonwalescen- 
cja Dupuy'ego postępuje szybko. 

Paryż 26. sierpnia. Onegdaj otrzymał jeden 
wielki magazyn mód następujący list : „Pod 
trzynastem drzewem na lewo od mostu w Vin- 
cennes w alei należy rłożyć 10.000 fr., które 
pewnego ranka w tym tygodniu zostaną podjęte 
przez deiegata komitetu anarchistycznego”. Fo- 
licja zawiadomiona o tym liście, schwytała na 
wymienionem miejscu introligatora Devove, któ- 
ry przyznał się do zamiaru wymuszenia powyż 
szej kwoty pieniężnej. 

Medjolan 25. sierpnia. Adwokat Dubreuil 
obrońca Caseria, wystosował do rodziny Caseria 
pismo, w którem zdaje sprawozdanie ze wszyst- 
kich kroków, jakie poczynił, aby tylko Caseria 
uchronić przed karą śmierci. Caserio jednak 
sprzeciwiał się wszystkiemu i umarł jak ślepy 
fanatyk. Gdyby nawet matka Caseria była się 
zjawiła, nie złamałaby jego uporu, który szedł 
tak daleko, że Caserio napisał nawet list do sądu, 
z protestem przeciwko autopsji jego ciała po 
egzekucji. 

Lizbona 25. sierpnia. 
pod Lizboną, będącym letnią rezydencją królo- 


Chińczyków przybywa z Japonji 


Wczoraj w zameczku 


wej Marji Pii, wskutek  nieestrośności jednego 
służącego wybuchł ogromny pożar. -Straty są 
bardzo wielkie. Podczas akcji ratunkowej depu- 
towany Cintra poparzył się tak niebezpiecznie, 
że nie ma nadziei utrzymania go przy życiu. 
Wiedeń 25. sierpnia. Wezor»; po zamknięciu giałdy 
połudn. notowano: kredyty 36487, węg. kredyty 458 — 
anglosy 171-75; laenderbanki 26220  sztacbany 355-23; 
lombardy 110:87, elbethala 269 —, tytoniuwe 218 50; 
alpiny 87 10; renta majowa 3355; wek. złota 121-70; 
austr.; koronowa 9593; węg. koronowa 97 80; losy turecki; 
€690; uniony 27475 
- Berlin 25. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. ¿(W nawiasie podane cyfry oznaczają porówzk= 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
22050 {365 26) lombardy 45 50 (11095'; węg. renta złota 
99:50 (121:64); ruble 21925 (133 85). 
Frankfevt 24 sierpnia Gielda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadoński). Kredyty 29762 (36457); 
lombar y 9262 11048:: renta węg. złota 9380 4121-76, 
koronowa —*— (— --' 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25. sierpnia 1894. 

HOTEL ŻORZA. W. Gniewosz z Kontów. M. dr 
Rosenstock ze Skałatu. J. Pieniążek z Lidinki. W. Wolski 
ze Sehodnicy. K br Mertens z Tarnowa. M. hr. Bonda 
z Wiednia. J. Biliński z Panowie S. br. Churiitiani z 
Przybyszówki. J Rakowski z Hermanowie E Löb z 
Lyonu 

GRAND HOTEL. H. Zorn z Rosji. W. Delekta z 
Jarosławia. H. Hempel z Jarosławia. F. Beytel z Chicago. 
J. Nichtenhbauser z Bielska. F. Halewiński s Warszawy. 
N. Pelberger z Rzeszowź. 

HOTEL SZWAJCARS:I. J. Piątkowski z Podsmy- 
kowiec S. Steblecki z Trembowli. J. Rożek z Wiśnicza. 
L Lehwan z Brzeżan. K. Słomka r Trembowli. J. Ke- 
rekjarto ze Stanisławowa. J. ks. Kost oki z Jasła. W. Ba- 
kowski z Żurowa. 

HOTEL WYSTAWY. J. Drożdżyński z Poznania. T. 
Błos z Obra T. Pollak z Kijowa. J. Martyniak z Łań- 
cuta. Narguss z Sambora W. Schiir z Krakowa. 
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HOTEL CENTRALNY. Ks. dr. Budkowski z Kra- 

kowa. L. Kozakiewicz z Rzeszowa. P. Bogusz z Zawa 

łówki. J. Łysiak ze Złoczowa. M. Kosecka z Boniowie 

Jiger, Grossmann. Witlin. Schnickofer. Herdliczka z Czer- 

niowiec. 

— zna 


NADESŁANE 


NM. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagieliońska |. 3 


kapujo i aprzedaje wauelkie puplury 
wartościowe t monełty po najdokładatni* 
azyma kursty dziennym. 


PROMES Y 


i na austr. losy kredytowa po 5 zł. wras ze stemplem. 
Ciągnienie 1. września 1894. 
Glówna Wygra: 30 '.000 Koron. 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 et. na portorjum. 


Powróasił cm 


Dr. KOSS 


I360 1 —1 
AK 


Zmiena mieszkania. 


Ür. A. Gońka 


lekarz-ientysta 


mieszka obecnie Prz a Kopernika nr. 1. w domu Wgo 
ikolascha I. piętro. 


ordynuje podczas wystawy od 8. do 1. i od 
3 do 6. 


Zmiana pomieszk ainia. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
mieszka obecnie przy ulicy: Akademickiej l. 10, 
1646 w nowym domu Wgo Grossa. 1-8 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, Il. piętro, 
b. sekundarjnsz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuja od zodziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
Dla ubogich bezpłatnie. 


1133 1 
pz 


do nadzoru nad uczniami, człowieka 
(fachowego pedagoga) i wskutek tego 
rozszerzam moją działalność 


"w. Zakładzie wychowawczym dla chłopców 
oddział 


Przyjąłem 
starszego, 


dia 


a mianowicie otwieram osobny 
uczniów szkół ludowych. 


Wtadystaw Axentowicz 
Lwów, Piekarska liczba 6. 


W RC 


Spele sdi skimych | weBtrytzn, ch 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniers w Paryża 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 
"Á SZCZAW 


Dentyata 
Wszech naus ilekarskioh 


Dr. Bogumił Bieńkowski 

po ukończeniu specjałaych studjów w instytucie odontolo- 

giesuym w Berlinie i odbyciu podróży maakowych do 
Halli nad Saaią 1 Lipska 

ordynuje od 9. do L i od 3. do 6. 


ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Tenneri 
luv ulica Kościuazki I. 8. 


1354 da 


n o p 
Podczas gorącej pory roku 
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 


Trunek orzeżwiający i stołowy, 


odpowiedni do ułycia z winem, kon'akiem i soka- 
mi owocowemi : 


GIESSY" A= 
JT róczaw: ALKALIGZN? 


Napój teu chłodzi i erzeńwia, wabudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 


wzmacniającymi trunkiem. 3%0 


k 


Pr/ypominam, że depozytorami Wina Ohaunatag 
wè Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski 


Pruestroga przed nadużyciea marki ochromnj | 
Ponieważ wiela z właścicieli ziemskich, to- 
warzystw i t. d. polece moje prawnie ochronione 
hodowle żyta „Imperial“ i „ riamph* bez tg- 
dnego dodatku, że jest uprawą naśladowaną, a 
nawet polecają jako oryginalne, podaję w inte- 
resie kupującej publiczności do wiadomości, że 
prawdziwe nasienie tego znanego żyta, wydają- 
eego przy bardzo lichej uprawie niemal szebėdzie- 
T oby jako oryginalne tylko ja 
wiam 1 prospekt f 
piniis r ia y na to, oras oferty bez: 


Przeciw tym WEZ i s 
. > A ystkim, którsy nie sza- 
nują mej prawnej marki i w błąd oe 
dzają publiczność, wdroże sądowe dochodsenie. 


Erost Biblsea, prudakcja nasio: Wetnderge-Prag. 


l polece HANDEL DELIKATESÓW 
RT. WOJCIECH 
róg Akademicki i W eye 4 ok 


SUKNA NA 


dla uczniów szkół średnich 


p n 


KRARAKRR 


ij 


4 
= 


w 


| AE 5 1.4 


KREE RAMKA KNZKKINK 
Dr. ADAM MAJEWSKI 
zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kiselce otworzył 


Pensjonat 


we własnym, osobno na ten cel zbudowanym budynku przy plaeu św. Zofji 
naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i wystawy krajowej. 


Własne łazienki 


dla procedur. hydropatycznych. 
BE Telefonu Nr. 89. "mg 


EIRIS CK KARNA BERRAR 


MUNDURKI poleca 


DF Courrière & Comp. Spadkobiercy L. Proux & G. Kondratowicz w Cognacu. TRE 


Ei | Własny pawilon „Butelka“ na wystawie Lwowskiej jedyna polska firma we Franeji w samem Cognacu, posiada prawdziwy ER, 


Jest do nabycia 


1790 1-7? 


Los Lwowski cena | zł. 


dom bank 


tiągnienie dnia 27. Września. 


Głowa waa 60.000 zr. 


LOSY polees : Goldstein i Lówenherz, dom bankowy. Samuely i Landau, 
Korman i Feigenbaum, dom kank. Ch. Werfel, dom bank. 


mU MI JAG IMialJACKI J. 


we Lwowie, ul. 


BBE 


domirkę i inne gatunki krajowej 


i kainit. 


Największy wybór 
Qłąbsk do powozów, 
Skórki irchewe, 
Szczotki i pędzle wszelkiego rodzaju, 
Piórka i trzepaczki, 
Lakiery i farby do malowania, 
poleca tylko w doborowych gatunkach 


0. T. Wincklera Syn 
Lwów, nlica Teatralna 1. 7. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


A A mk O „Je. DOYJIKS WY 


búdka 


Kerabele, Guay, Agrafv, gpinki 


zawsze na składzie 
Ą J. 


Daop Suir 
weye Feng 
kal "ln 


s "z zoleca 1844 1—14 
KA: BRŁIRDGK wa LWOWIE 


Środki desiniekcyjne 


a mianowicie: 


'oGztą, 


, Was karbolo wy surowy I krystalizowany ! 


Wapno karbolewe. 
Siarczan żelaza i t. p. 


poleca najtaniej 


l opold Lityński | 


Zwrazea się uwagę, iż firma ta kupuje 
desinfekcję całymi wagonami, może też 
1698 a sprzedawać najtaniej, 1-7 


Przewyborne w smaku | zapacha 
przez BUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chiśskie 


po zł. %, 2-80, 3730, 3-60, 4, 440 i 5 sł. 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1:50 i 1770 za funt == 500 gramów 
z znpełnie świeżego transportu 


poleca HANDEL 


St, Markiewicza 


poleoa do siewu jesiennego: 
m” ©ryglualną pszenicę banatkę — donkę kostromkę — san- 


montańskie — szampańskie i trzeinowe. Murmips angielski i rzepę 
ścierniankę. Wszelkie nawesy Sziuczme w dowolnych ilościach 
o gwaraniewanych składnikach, jako ted wapno nawozowe, gips 
Maszyny relmicze — lekemobile z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i zagranicznych. 
Zastepstwe dla Galicji: Fabryki maszyn relniczych 

e. k. kolei państwowych w Budapeszcie. 


XXXIIQDOGOGOOODOOOGOL 


1864 


ZAKKKIKIIKKKKKKIKKKIOUOGOCOCA 
2 Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 


Jagiellońska l. 3, 


prodnkeji. Zyto probsteiskie — 


1713 1—? 


Do Iluminacji 
LAMPKI do szwy łojem 


kule kolorowe 
Poleca do oświetlenia podczas zbliżającej 
się iluminacji miasta po oenach fabry- 
eznych 1868 1—i3 


R. DITMAR. Lwów. 
Flance truskawek 


znakomitej dobroci i w najlepszych ga- 
tankach do nakyeia w Państwie 
Lubycea Królewska, sztuka po 4 
at, 100 sztuk po "89 ct, 100) sztuk po 
25 zł. Próbki z nich są ma wystawie 
w oddziela ogrodniezym. 1—32 


Cholera !! 


Należy pić i używać tylko czystą 
filirowauą wodę; naj.epsze filtry do 
każdej ilości i każdego celu dostarcza 
najtaniej |. Austro-Węgierski zakład 
hr $ C, Otto Pellikan, Wie- 
8 2 


stern, Parter, róg wchodowy. 
671 1—3 


Banysy 6 Ilito p,zedściółki ceratowe, 
| przad umywalnie. 
Maty japońskie, 


Budapest Petoliplatz 2. 
gidfrichten and Okstspecialitateohdndler 


Occasioun gagen Postnachnahme in 5 kilo | 
Kórbe franco beliebiege Station in Oester- 
reich Ungarn oder Deutschland. 
Kdelsta Sorte Tafeltrauben 1 Korb ii. 2: 40 


urkestan Melonen Lam È 0 
Ananas Melonen eT ELOU 
Birnen edelste Sorte l 5%, PBO 


und samtliche ungarische und italieni- 
sche Obstspezialitaten billigst. 
Bestellungen werden prompt effectuirt! | 


a NOA 
Ponowno ostrzeżenie! 


Na moje ostrzeżenie 25. lipca Nr. 
205 pan M. Freilieh we Liwewie nl Sapi- 
talna 1. 4. szamnymi plakatami oławiący 
się w msatucg uzdrawiania ludzkości w 
sierpieniach ruptury dał dopiero 18. 
sierpnia Nr. 228 odpowiedź, która jest 
nieprawdziwą, mianowieie: Nieprawdą 
jest —.panie Freilich — że ra trzy pa- 
ski płósienne -— najwyżej 3 zł. warte — 
wziąłeś odomkie 5 sť., bowiem w przyćo- 
mnośsi dra Bronisława Dulęby dostałeś 
15 sł; nie zwróciłeś pieniśizy, mimo, że 
R próbie okazały się paski de niczego. 

ie mogłem się poddać penownaj próbie 
bowiem przekonałem się, że p. M. Frei- 
lich jest tylke cehwalącym się nieukiem, 
zwłaszcza PAT ie mam podwójną 
rupturę, co było i jest wierutną bajką. 

Penowne to ostrzeżenie powinno o- 
tworzyć oozy łatwowierzącym w cudowne 
leki M. Froilicha. 

Nehrybka, dnia 22. sierpnia 1894 
1871 1—1 Karol Bielawski. 


mom o M 
Tie w AR 


|f viette bygieniqne”., 1 sztukę specjal- 


f 


Praterstrasse 78, Prat-r- memme ZNANO 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Sierpnia 1894 r. 


mi im. J. WALLACH i SYN 


WE LWOWIE 
RYNEK L. 33. 


od 58 lat istniejący 
HANDEL SUKNA 


1859 1-—31 


ae Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S: P, P, zwiedzając Wystawe Lwowska 


we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Ruckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanych handlach na prowincji. 


August Charzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 


PIWO RAWARSKIE 


SPATENBRAU 


wprost z beczki sprzedają 1902 1—6 


MUSTAŁOWICZ i JANIK. 


PROMES Y po guldenów 47, i 60 ct. stempel 


KREDYTOWE Główna wygrana 15O0.O0OO guldenów wal. austr. 


BG” Ciągnienie już na 1. Września. Mi 


ZIEMSKI E (BODEN) PROMEBSY po guldenów |*/, i 50 ct. stempel. 


Główna wygrana 5O.OOO gnłdenów wal. austr. 
| gg Ciągnienie na 5. Września. TG 
f Obie razem tylko 6*/, guldena. 


| Kantorów wymiany 9 J, Wollzeile 
Akcyjne Towarzystwo „M ERCU ak 0118. 
| i 


718 1—2 


w Wiedniu. | 


"4 
| 


a 


Tabliczki lugkowe i rysiki. 
Linłatura i format dokladnie podług przap'su 
Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszystkich 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej : 


PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁU?KOWYCH i RYS'KÓ W 


Preblauska szczawa 


najesystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznycj 
katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Przez swe składniki t smak przyjemny jest zarazem najlepszym djstetycznym 
i orzeźwiającym napojem. Preblansk| zarząd sdrojów w Preblau. 


3 MAR 4644/4477 wysokiej galicyjskiej 
S ei 
NUŚ JAN 


2 szkół ludowych do 


: a łotnix z á = Ó a i 
0) - Lacki jiao Mar jaoki a poczta St. Leonhard, Karyntja. 650 1—ż| Em. Winter, w Wiedniu XVIII, Hauptstrasse 123. 
Ta > w = pa ME | --// 22 Z ME, | m LOM iS Z 
|= poleez swój bogato za0pź” ze. mi È aii OFE i r a BG 

E atasata SE EEE E || SWZ 


KRMKNNI 


A` wsony skład wyrobów jubi- AZ 


$ lerskich, złotych i sre- pan Bezpośredni Import 
Z brnych E s pożrecRi ATE À R W żeńskim wychowawczo - naukowym (ośmioklas i 
4 po ah S chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy x% ý ym ( a owym) zakładzie 2 
A w najlepszych jakościach. R Marji Zagórskie: x 
"PU i | „repek 
Herbata Kawa we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12. % 
ciemno naciągająca atunkaed s 5 *% 
r T Z miłą wonią, m" Ly BC A Wd d | rozpoczyna się rok szkolny dnia 5. września. K 
Jest do sprzedania zaraz à % SADE” SA matyczne, opłacam do ka- w Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w zakładzie 
kompleks w dobrej kulturze znajdu- n „ Familimej .3— | żdej pecztowej stacji 4", x stałych pasjonarek udziela właścicielka zakładu codzień od g 
jącego się gruntu adórskiedpw n a jie rok sa Ak i gą viny 11-—. 80- 
morgów mieszczący, a w odległości i c racas wyśmienita . 9— Wpisy uczenie dochodzącyh rozpo i i pw 
2 kilometrów od „miasta Skawiny, 3 a marek Prąd st gruboziarnista 9 50 e m w cj 6. acy poczną się dnia 29. sierpnia e 
zaś 7 kilometrów od Krakowa poło- 6 e a f Qeyloa lania . T i 336 X RIEJESEZEJE 1861 1—5 
z i e BC g . . . l 
żony, na którym jednak nie ma o wsiepak wie. Ceylon Rajprzadn. „1070 | << KRKA 0OWKRKRKRNNRKIE 


weale budynków. Z gruntu tego 
przypada 82 morgów na mieszany 
las, 6 morgów na łąki, a reszta na 
rolę pszeniczną. 

Bliższych wiadomości udziela kan- 
celarja notarjalna w Skawinie. 


snych . . . .160 
przy odbiorze trzech fun- 
tów opłacam do każdej 

pocztowej stacji. ziarnista . o. . 1070 
poleca 1549 1—? 


Hndi KAROLA BALLABAN w Lwowie 


Easkawe słecenia z prowincji uskuteesni. . '~tvohmiast, 


Moesa arabska . . 1070 
Jawa złota grubo- 


Od dawien dawsa ze swej dobroel | zapachu zaaną prawdziw 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handel 1766 fer 


w. ADAMOWICZA 


rodach 


= Rredów !!! 


NimQpoJy z s4 H 


- $ 
A Fraea 1 funt „familijnej® bardzo dobrej : 
DameoM TIR $ 1 tunt „Melange de Moskau” moide opakom, 2 gó. 
którym zależy Ba gęsty gi - Celem pola y | + Jak: niektórych restauratorów, mam h i Hi „In wg ceuarskiej w oryg. opakowaniu „ 3-56 
+ gacie pak p RT nnt wys:6wków z najlepsz. herbst kwia 2 2.53 
Y, P ę zaszczyt pod 6 publicznej wiadomości, Ę nien niej KAWĘ Bok ofiąc Irluaż frand 5 tilo s 950 


SERVIETTE HYGIENIQUE 


najnowszy paryski é odek piękności 
w główuym »ktadzie 
Compagnie Industrielie 
M. Feitler w Wiedniu 


i VI/, Marlnhilferstraene 97. 
1 karton zawierający 24 sztuk „Ser- 


O) 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: > 
Naftula Tpepfer, ulica Trybunalska 1. 12, ; 
Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska l. 14, 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 
Szymon Goldberg, ulica Batorego l. 16, | 
Władysław Kozlowski, ulica Grodecka l. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska |. 7, 
Narodna Torhowia, ulica Ormiańska, 
Karel Niedzwiecki, ulica Słowackiego l. 8, 
Antoni Radziński, restauracja kolejowa, 
Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Max Wixel, ulica Ormiańska l. 5, 
zaś na placu wystawy PAWILON OKOCIMSKI. 

Główne zastępstwo i skład piwa butelkowego 


I EF AAA | = — 
EO OOE O OOO AO 
BU Kok założenia 1858, "Tay 


August Schellenberg i 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, nl. Fiarols Ludwika 1, 


i 


Syn 

4 
b 
| 
i 


D 


1873 1—? 


<O 


nego mydła, | delikstn bkę zł. 
1 96 et. franco da Kietofłyycztyjenstr. 
węgierskiej. 
Rozsyłka za pobraniem lub po- 
rzed uiam przysłaniem pieniędzy. 
Tysiące ponownych zamówień 
poręczają skutek. 669 1 -1 


1. września na lowy Kredytowe z r. 1858 
à L F, zł. 5 
stemplem. Główna wygrana 300.000 S n r 


] 

|; suje | Sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 

$ PROMESY do ciągnienia 5. : 

Ly loty austr. Ziktada kred. złemuko 1L Pi oS śr s eras de 

M LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ po 1 zł. 

pa Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“. Prsnumelata rouzna 1-50, 
j Na prowincji zł. 1'80 


stemplem Główna wygrana 100.000 koron i do ciągnienia 
’ J Zlecenia s prowincji załatwia się jak najianiej odwrotną pocztą. 
17 


Ceraty do wybijania wózków, 


Ceraty na stały | meble, tylna 5 ; H ra r = KE 8. Qa f 
Chodaki kokosowe, gronawe, cera: Ù PP. Ozyasza Wixia i Syna ui. Bogusławskiego I. 12. OER OORO OR EEEO OO SE S FO 


Telefon Nr. G. ù 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za-| 


Rogóżki kokosowa, łyczkowe, gu-|strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego. 
mowe, ełomiane i żelazne, piwa pod marką okocimskiego. JAŃ GÓTZ, browar w Okocimie. 


Szczotki do wyolerania nóg — 
poleca 1445 1—? 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


towe, wełniana I jutowe. 
kokosowe 


Ważne dla wszystkich rolników ! 


Psizenicę dOŃskĄ sprowadzona przed trzema laty, uznano już 
ogólnia za najlepszą i najpewniejszą, w kużdej glebie i dla każdej okolicy 
naszego kraju. 

, Pszenica dońska wydaje najwyższy plon, przewyższa bowiera wydaj- 
nością wszelkie zagraniczne stref cieplejszych, jako taż pszenicę krajową 
i banatkę, wytrzymuje najostrzejszą i najzawalniejsią zimę, niewylęge na 
najlepszym grunsie, nie cierpi od rdzy ani śmieci, i tak dostarczono od 
tutejszych folwarków ku sapełnoma zadowoleniu pszenicy duńskiej na 
zamówienie ; h 1315 1—1 
Zarządów dóbr P. T. Areyksięcia Albrechta w Drahomyślu, 

W. P. Barona Branickiego w Hryniowaach, 

Księcia Schaumburg Lippe w Dardzie (Węgry), 

Etscelleneji hr. Csekovtcs w Hatzfeldaie „ 

W. P. Fugonyi Lajoś w Mózo-tur 

W. P. Harkanyi Karoly w Kengyel 

W.P Emila ERY w TłumGzu, 

W. P. Jana Vivien w Poznance, 

W. P. Juliana Kopczyńskiege w Roznoszyńcach, 
W. P. Antoniego Strzelbickiego w Wołowie, 

„  Spadkobierców W. p. Thenena w Stanestie na Bukowinie, 
jaż w rokn bieżącym jaueralua dyrekcja Zarządów dóbr JWP. hrabiego 
Jerzego Karitsonyi w Banlak na Węgry znaczniejsze zamówiomie na tejżo 

pszedicy zrebiła i na bardzo wiele innyo 1 zamówień. Makiy: 
Cena za 100 kilo wraz z workiem 9 zł. à. w. loco stacja, ae: Wozeszo 
mówka. Zamówienie poniżej 10 metr ctr. niezostaną uwsglę Pa Fe eh 
zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Labiankuob, poos . 
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o 


poci AELn 
JANA RIEDLA || ` 


WE LWOWIE 


4SIJYd 


ÓSLICH x 


ER CACA 


-0O 


KANTOR WYMIANY 
0. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
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